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U źródeł 
naszej siły obronnej. 


Kraków, 14 czerwca. 

/ (p) Straszliwa burza wojny, rozbijając da- 
wne przyzwyczajenia i schematy w wielu gałę- 
ziach życia, narzuciła szereg nowych doświad- 
czeń i koniecznych postulatów, których pomi: 
nąć nie można, jeśli się myśli o zabezpieczeniu 
naszego państwowego bytu na dłuższą. metę. 
Nie nowe one, ale w miarę lat przebytych je- 
gzcze głębsze i w treść bogatsze. 

Z całoksztatbu refleksyi powojennych ną pier 
wszy plan rzuca się pnzedewszystkiem Sprawa 
takiego zorganizowania społeczeństwa, aby ono 
każdego czasu mogło wydać z siebie, na wypa- 
dek potrzeby, maximum zbrojnego wysiłku. 
Mówimy: na wypadek potrzeby, bo nie chcemy 
propagować ani wojny, ami militaryzmu, Ale 
jeśli się zważy, że położenie naszych granic, 
pozbawione jest (za wyjątkiem południa) na- 
turalnych ubezpieczeń, że na Zachodzie i Wscho 
dzie mamy potężnych nieprzyjaciół, przewyż 
gzających nas liczebnością armii, jako też mar 


teryałem wojennym, — to pmzytoczone argu- 


menty są już doatutecznem uzasadnieniem po 
trzeby wzmożenia zdolności obronnej nażodu. 
Z argumentów powyższych wynika dalej, iż 
liczyć możemy tylko na własny czyn w tej mje- 
rze, który zorganizować musimy tak, aby ka- 
żdy niemal obywatel zdolny był w nim współ- 
działać. Doświadczenie lat ostatnich wykaza- 
ło bowiem, że dla obrony państwa nie wystar- 
czy ty» wojsko regularne, jako czynnik, bio” 
rący w miej udział w pienwszej linii. Do pomo- 
ioy temu czynnikowi przygotować trzeba na de- 
cydujące momenty cały naród i całe jego życie 
ze wszystkiemi wartościami moralnemi i mate- 
ryalnemi. Wojsko musi znaleźć oparoie o fizy- 
czną sprawność społeczeństwa, © entuzyazm 
jego i męstwo, literaturę, prasę i sztukę, W tem 
Hkwi 2asadniczy warunek pomyślnego wyniku 
wojny — zwycięstwo. 
Z całokształtu zaś spraw uzbroienią (nie zmi- 
litaryzowania) społeczeństwa wysuwa się głó- 
wna: wychowanie wojskowe miod 


l 


zieży i przy- 
gcoiowanje jej w następstwach pod względem 
fizycznym i monalnym do służby w wojsku. 
Wychowanie to, jak wogóle wychowanie naro- 
dowe obywatela, oprzeć się musi na zrozumie- 
niu podstaw bytu państwowego Polski, żywej 
nje dzięki bezwiednemu procesowi historyj, 
lecz wskutek  niestrudzonego i ofiarnego wy” 
sjłku narodu. Musi ono wypływać ze zrezumie- 
nia i z potrzeby wznoszenia i utrwalania tej 
siły, która w wojsku znana jest pod nazwą 
„maorale" armii, a na wyrobienie której w ar- 
miach zachodnich i naszej specyalmy kładzie 
się nacisk. Dodać tuzeba, iż ten moment pokry- 
wa się wogóle z wychowaniem, gdyż tu należy 
to wszystko, oo się składa na charakter. Pod- 
kreślenie zatem tego „morale“, o ile chodzi © 
szkołę, miałoby podwójne znaczenie. 

Program wychowania wojskowego w szkole 
przedstawi nam się zupełnie prosto, gdy weż” 
miemy do ręki francuski podręcznik Chapui- 
sa, traktujący o przygotowaniu młodzieży do 
służby wojskowej. Oto czytamy tam, że dobry 
obywatel, mający być żołnierzem, pawinien 
być „posłusznym prawu i przełożonym, posia- 
dać godność osobistą,  poczutie męstwa į hono” 
ru, obowiązku i odpowiedzialności, musi być 
zahartowany, zręczny w pokonywaniu trudno- 
ści, pełen inicyatywy, musi zabrawić się do 
trudów fizycznych, wreszcie oryentować się w 
terenie." Francuska instrukcya ministeryalna. 
dodaje zaś jeszcze do programu naukę o oby- 
ważelu i Społeczeństwie, o rodzinie, o ohecnych 
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za rok 1919/1920 w stosunku 10°% t. į. po mk. 50 od akcyi wypłacaną jest przez 
Warszawski Oddział BANKU ZWIĄZKU SPOŁEK ZAROBKOWYCH Jasna 10. 


zagadnieniach ekonomicznych państwą j zaga- | Program uauki dla szkół średnich powinien 
dnieniach z tej dziedziny w czasie wojny, a to | być dla tego celu opracowany i regulowany 
po to, aby mieć w armii uświadomione jedno- | przez Sekcyę wychowania wojskowego, wyło- 
stki cd do procesów i konieczności społeczno” | nioną przez ministerstwo Oświaty, w porozu- 
państwowych, Wśród fizycznego przygotowania | mieniu z ministerstwem spraw wojskowych. 


zaleca specyalizacyę w gałęziach broni j naukę 
o hygienie oraz opatrywaniu rannych. Musztrę 
wojskową ogranicza natomiąst do kilkunastu 
zaledwie komend, przesuwając caty ciężar przy 
gotowania fizycznego młodzieży na gimnagty- 
kę i ćwiczenia wojskowe, Na tym mie 
możnaby oprzeć į u nas uzupełnienie dotych- 
czasowego społecznego i moralnego wychowa- 
nia młodzieży. 

Jak dotąd, pracę podobną. prowadzą ponie- 
kąd dla młodzieży starszaj „Związki strzele- 
ckie* į inne towarzystwa gimnastyczno-sporto” 
we. Rzecz ta nie rozwiązuje jednak kwestyi. 
Towarzystwa te działają * pracują w szczup- 
łych stosunkowo kołach i szerszej podstawy 
dotąd uzyskać nie zdołały. Zarzuca się im przy- 
tem różne uboczne cele, jak organizowanie ohy- 
wateli partyjnie lub kastowo. 

Rozwiązanie kwestyi jest możliwe w sposób 
wszystkich zadowalniający, przez: wprowadze- 
nie nauki wojskowości, jako przedmictu, wy- 
kładanego równorzędnie ze wszystkimi inny- 
mi przedmiotami w szkole średniej, W ten spo- 
sób zapewni się jednolitość programu wykształ- 
cenja w tym kierunku, obejmie się całe niemal 
pokolenie w sferę przygotowania do służby Oj: 
czyźnie i da się gwarancyę apolityczności kie- 
runku pracy. Towarzystwa gimnastyczno-Spor- 


szych, po opuszczeniu szkół, względnie po od- 
byciu służby wojskowej, dla pedtrzymania re- 
zerwistów w uzdolnieniu bojowem. 


Warszawą (tel. M.). Minister skarbu Stecz- 
kowski przesłał prezydentowi ministrów pis- 
mo, w którem zgłasza swo0je ustąpienie. Dymi- 
sya pana Steczkowskiego zosłąnie prawdspo- 
dobnie przyjęta, tem bardziej, że dotychczasowy 
minister skarbu, ze względu na stan swego zdro 
wia, niejednokrotnie szukał już pretekstu do u- 
stąpienia. Czy następcę p. Steczkowskiego bę- 
rad p. Michalski, nie jest dotąd jeszcze przesą* 

zone, 


Opóźnienie preliminarza indżejowogo. 


Warszawa (tel. M.). Jak słychać, konsekwen- 
cyą przesilenia w miniş wie skarbu będzie 
opóźnienie wniesienia preliminarza budżetowe- 
go do Sejmu, 

Dymisya Steczkowskiego niezależna od 
Sprawy reformy rolnej. 

Warszawa (tel, M.). Sprawa ustąpienia mini- 
stra skarbu Steczkowskiego, o której korespon- 
dent Wasz doniósł jeszcze w Sobotę, nie prze- 
staje być przedmioem licznych woztrząsań w 
prasie warszawskiej. Między innemi „Przegląd 
Wieczorny" podniósł, z powo:aniem się na koła 
poselskie, jakoby wymieniony jako kandydat 
ma ministra skarbu dyrektor Michalski mia! 
zgodzię się ną objęcie teki Skarbu zą cenę zgo- 
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, Wykladowców nie zabmakłoby wśród nauczy- 
cieli, którzy odbyli służbę wojskową; mogłoby 
ich zresztą ((jako też instruktorów i materyał 
techniczny dla ćwiczeń) przydzielić minister 
stwo spraw wojskowych, Pnaca dla tego przed- 
miotu, podjęta z nie większym nakładem sił, 
jak dla innych przedmiotów, ułatwi w później- 
szym rozwoju pracę w samej armii, 

Miałaby oma ponadto jeszcze jedno doniosłe 
zmaczenie: pozwoliłaby zredukować czas trwa- 
nia obwiązkowej służ wojskowej i kontyn- 
gent rekruta, gdyż n zaciężny, przybywają- 
cy do szeregów, będzie w dużej mierze z woj- 
skowością obznajomiony, a przedewszystkiem 
do służhy przygotowany. Ile rąk do produkty- 
wmej pracy nad odbudową uwołniłoby się przez 
to corocznie, — udowadniać nie trzeba. Wi- 
dzimy więc, że wydatek jaki państwo na wy- 
chowanie wojskowe ponieśćby musiało, opłaci 
się sowicie. 

„Postawilijiśmy postulat, — jak na wstępie 
zaznączono, nie nowy, ale doświadczeniem laft 
ostatniej wojny szczególnie silnie uwypuklony. 
Poważne kołą nauczycielskie wyrażały w let- 
nich miesiącach zeszłorocznej ofenzywy bolsze- 
wiekiej opinię o konieczności wprowadzenia 
ćwiozeń wojskowych do szkoły jasno i dobitnie. 
luziemy w tym kierunku dalej, znajdując w 


tuwe mogłyby pracę tę kontynuować dla star- * wm jedyne wyjście dla skoordynowania wszy- 


stkich wysiłków, dążących do zdobycia najwyż- 
szej zdołności Odporne] przeciw zakusom na 
iumdamenty odrodzonej Rzeczypospolitej, 


Min. Steczkowski wniósł dymisyę. 


ną ten oel wręcz nuieobliczałlnych kredytów ze 
skarbu państwa. Korespondent Wasz jest upt- 
ważniony do stwierdzenia, że na Tealizacyg ra- 
formy rolnej w błeżącym roku budżetowym 
wymaganą jest kwotą 460 milionów marek, któ 
ra to Suma Znajduje się w kudżenie, pizeciłożo- 
nym. przez ministra Steczkowskiego, Wszelkie 
zatem komentarze „Przeglądu Wieczornego" 
pozbawione są zupełnie uzasadnienia. 


Prasa wobec dymisyi min. Steczyowgkiego. 


Warszawa (tel. M.). Wiadomości o ustąpie- 
niu ministra Steczkowskiego prasą prawicowa. 
przyjęła alarmującymi artykułami, które do- 
borem argumentacyi zdradzają źródło inspira- 
cyi Nad, wyraz pociesznem jest stanowisko 
„Gazety Warszawskiej”, która puścila w nie- 
pamięć inwektywy, stale dotąd rzucane na pa 
na Steczkowskiego i pragnie skorzystać z prze- 
silenia w ministeryum skarbu, aby upiec pie- 
czeń partyjną. Co prawdą, naroddwej demokra- 
cyi w tym wypadku nie chodzi tylko o p. Stecz- 
kowskiego, ile o zagrożonych obu wicerainist- 
rów „których dymisya jest kwestyą dni. 


P. Skirmunt primeje teke gra zaranizych. 


Warszawa (tel. M.). Rząd polski otnzymmał od 


dy na forsowanie reformy rolnej i otworzenje | nowego ministra spaw zagranicznych, pana 


STE, 


Skirmunta, wiadomość, że przyjmuje urząd mi- 
nistrą Sprawy Zagranicznych, 

Przybycia ministra spraw zagranicznych o- 
czekują w Warsząwie we czwartek dnia 16-go 
b. m. 


Jeszcze jedna plotka! 

Warsząwa (PAT). Dowiadujemy się ze źródeł 
miąrodajnych, że wiadomość, zamieszczona w 
jednem z pism poniedziałkowych wieczórnych, 
w formie pogłoski, obiegającej wśród posłów 
sejmowych, że poseł Rączkowski pośredniczył w 
układzie z ministrem śpraw zagranicznych, 
Skjrmuntem i w tym celu wyjeżdźał do Rzy” 
mau, jest całkiem bezpodstawną, 


Zamach chadecyi na rząd? 

Warszawą (tel. M.), W kołach sejmowych 
krążą pogłoski, że chrześcijańska demokracya 
zamierzą wycofać minisirą sprawiedliwości p. 

Nowodworskiego. Formalną przyczyną tego 
kroku ma być zły stan zdrowiią pana Nowodwor 
skiego, W związku z tem pewne koła lansują 
e SZOT ZOO ZZOZ ORO! 


Lanatry wanie Loyd George'a niezgodne z traktatem wersalskim 


Sensacyjne oświadczenia hr. Sforzy w sprawie górnośląskiej. — Linia Sforzy 
nie istnieje. 


Warszawa, (Telef, M.) Włoski minister spraw 
zagranicznych rozmawiał w sprawie Gónnego 
Śląska z senatorem Cirmeni, przedstawicielem 
jednego z dzienników rzymskich, 


Hr. Sforza powiedział: W Paryżu, Londynie i ; 
Berlinie mówi się wiele o linii hr, Sforzy na | 


Górnym Śląsku. Lin'a ta jednakże wogóle nie 
istnieje. Nigdy nie myślałem o ustalaniu grani- 
cy poisko-niemieckiej na Górnym Śląsku. Pró- 
bowałem jedynie ułatwić drogą pośrednictwa 
rozwiązanie zagadnienia, umożliwiając zarówno 
mocarstwo sprzymierzonym, jak i obu pair 
stwom zainteresowanym bezpośredmie usunięcie. 
obecnej troski, Jestem przekonany, że Rada 
Nejwyższa przyjmie moją propozycyę. W spra- 
wle Górnego Śląską istnieje między Francyą a 
Anglią zasadnicza różnica zdań, która jedmafkże 
mcim zdaniem będzie wkrótce usunięta. Na py- 
tanie senatora, dlaczego hr, Sforza poczynił pro- 
pozycye tak znamiennie odmienne od zapańiry- 
wań Lloyda George i Brianda, hr, Sforzą. odpo- 
mtiedział: Zapatrywanią Lloyda Georga nle są 
zgodne z zapatrywaniami traktatu wersalskie- 
go, urzeczywistnienie zaś z drugiej strony pro- 
spozycyi Brianda stworzyłoby położenie nie do 
wytrzymania, paraliżując produkcyę górnoślą 
ską (7). Wynik plebiscytu nie może być lnter- 
prełtowany w Sposób taki, jak to czyni Lloyd 
£eorge. Tratktat wersalski żąda przeprowadze- 
mia podziału tej ziemi na podstawie głosowania 
gmin. Postanowienia więc traktatu nie dopusz- 
czają tezy Lloyda Georga. Briand jest w słusz- 
ności co do twierdzenia: o zgodmości swoich pro- 
jpozycyj z traktatem, ale teza jest niemożliwa 
do przeprowadzenia, W razie bowiem podziału 
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wiadomość, że pan Czernicwssi ięader chrze- 
scijańskiej deirukr "gni góle wyce- 
iać się z większości popiewających obecmy rząd, 
Czy wiadomość ta jest ścisła, stwierdzić sva- 
nowczo nie możną. 


Iarady prezydenta Witosa 20 stronnictwami. 


Warszāwa (tel. M.). O godzinie 4 po południ. 
odbyła się w prezydyum rady ministrów nara 
da preżydenta ministrów Witosa, z leaderami 
stronnictw Sejmowych, których przedstawiciele 
wchodzą w skład rządu, celem omówienia ze” 
wmętrznych j wewnętrznych spraw polityki 
państwowej. Na naradzie tej, która miałą cha- 
rakter poufny, obecni byli posłowie Dębski i 
dr. Kiernik (P. S. L.), Baworowski, Halban, Ja- 
bloński (Kiub pracy konstytucyjnej), Dubano- 
wicz i Piechota (Narodowe Zjednoczenie Luđo- 
we), Dr. Rosset (Klub Mieszczański), Chrześci- 
jańscy demokraci swego przedstawiciela nie 
przystali. z 


Górnego Śląska, ma podstawie głosów poszcze- 
gólvych gmin stworzyłoby się położenie nieza- 
daw adniające, mogące wywołać koniiikt poisko- 
uiemsiecki i przyczynić się do zburzenia tej nad- 
zwyczajnej prowincyi (7). Otóż według moich 
pre pozycyj mniejsze gminy winny podzielić tos 
większych sąsiadujących z niemi. Obie strony, 
badą się musiały zgodzić, tembardziej, że Polacy 
nie zdołają nigdy wyzyskać kopalń górnoślą- 
skich bez wydatnej pomocy Niemców (2), którzy 
prstadają nietylko zdolności fachowe, ale także 
i niezbędme źródła techniczne, jakich znów Po- 
lacy nie posiadają, 


Stanowisko Angli niężycziiwe dla Polski. 


Warszawa, (Telef. M.) W warszawskich ko- 
tach politycznych otrzymano wiadomość, że sta» 
nowiskc Anglii w sprawie Górnego Śląską jest 
w dalszym ciągu nieżyczliwe dla Polski, 


Konierenya W sprawie podziału G. Slaska. 


Paryż. (East Express) „Intrasigoamt* donosi: Nie 
odbędzie się żadna konferencya w Bolonii, nato- 
miast odbędzie się konłerencya Rady Najwyższej w 
Paryżu, Londynie, lub jeszcze gdzieindziej, Warun- 
kiem jej rówme traktowanie Francyi i Anglii, 
Niemeżliwem jest by Anglia miała przewagę nad 
Francyą, Rada Najwyższa omawiać będzie sprawę 
Górnego Śląska, kwestyę wschodu, zajmie się gą- 
dem nad wojennymi przestępcami - w Lipsku. Po- 
czątkowo sądzono, że w interesie Francyi należy 
Radę Najwyższą odroczyć, myślano, że przez to 
ułatwi się rozstrzygnięcie sprawy G. Śląska. Po- 
kazało się, że był to mylny , pogląd i że nałaży 
przystąpić jak najszybciej do podziału Górnego Ślą. 
Ska. Konierencya ma się odbyć koło 20 b. m. 


Francuzi obsadzili powiaty południowe. 


Sotnowiec. (Telefonem od naszego kor.) Strefa 
neutralna została jit% zupełnie obsadzona przez 
wojska koalicyjne, Gen. Leromd zarządził, aby, 
wojska francuskie zajęły powiaty: Pszczyńgski, 
Rybnicki i Tarnowskie Góry, Równocześnie gen. 
Hoefer na żądanie angielskiego gen. Henmecke- 
ra oświadczył, że wstrzymuje dalsze posuwanie 
sia Niemców. 


Narady komisyi alianckiej 
z powstańcami. - 


Sosnowiec. (Telef. od naszego kor.) Obrady 
w sprawie uregulowania i określenia kompeten- 
cyi między władzami koalicyjnemi a powstań- 
cami trwają dalej. Najważniejszy punkt, co do 
którego toczą się pertraktacye, odnosi się do 
zarządu cywilnego obrzaru, ograniczonego z je- 
dnej strny t. zw. strefą neutralną, z drugiej 
gTericą polską, Następnie uregulowano kompe- 
tencyę millcyą sądów 1 zmaleziono modus Vi. 
vsnili do współdziałanią komisył międzystjusz- 
riczej z władzami powstańczemi, W związku 
z pertraktacyami Korfamty dziś opuści} Szopie” 
mice, aby, udać się na miejsce dalszych roko- 
wań, 

Projekt milicyi wojskowej. 

Sosnowiec, (Orient) Z G. Śląska donoszą, że 
w Błotnicy odbyły się pertraktacye między ko- 
imisyq międzysojuszniczą s Korfantyrm i naczel- 
mem dowództwem wojsk powstańczch, Komisya 


Międzysojusznicza wysunęła projekt pacyfika: 
cyi G. Śląska i wycofania wojsk powstańczych 
z catego terenu śląskiego, miejsce których mia: 
łaby zająć zorganizowana w tym celn milicya 
miejscowa, Przyjęcie tego projektu, władze po- 
wstańcze uzależniają od rówinoczesnego wycofa. 
nia wojsk niemieckich z G. Śląska. 
Wojska koalicyjne posuwają się dalej. 
Sosnowiec, (Orient) Wojska koalicyjne w dal- 
szym ciągu obsadziły Stare Oleśno, Wielkie i 
Male  Stamiszczee  Wosowską, Kolanowsky, 
Zimną Wodę, Ujazd, Rodzieniec, Łączę, Leśnor 
cowice i Dobrydzień, Wojska fralicuskie zajęły 
także Birawę i Łabędy. 


Zaklady gliwickie zawiesiły pracę. 


Sosnowiac, Tólefonem od naszego korespondenta, 
Donoszą z Gliwic, że wszystkie tamtejsze zakłady 
przemysłowe zawiesiły pracę z powodu braku zby- 
tu. Liczni robotnicy 84 zatem bez pracy. 


Amnestya dla powstanców. 
Sosnówieć, Telefonem ód naszego korespondenta. 
jak słychać Kotmisya międzysojueżnicza wygóło- 
wuje akt amnestyi tak dla powstańców, jak i la 
Niemców. 
Górnoślążacy niedopuszczą Niemców 
do okręgu przemysłowego. 
Sosnowiec, (Telefonem od naszago kor.) Kore | 
pańdent „Manchester Guardiana'", który odwio- t 
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ży czyteimifń „Gońca Krak." 
może zosteć miilonerem, 


żon szczęścia Nr. 16. 


+. 


„uwisko i adres: 


Bon ten należy wyciąć i przechować. 
Bony od Nr. 1 do 50 uprawniają przesy- 
łającego(cą) do uzyskania jednego losu 
w premiowem losowanin 10 milionówek 
„Gońca Krakowskiego“, i 
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dził Korfantego w jego kwaterze w Szopieni- 
cach na pytanie, co Korfanty zamienza uczynić, 
gdyby Rada Najwyższa przyznała okręg przemy- 
słowy Niemcom odrzekł, że do tego mie dopuści 
ludność, która. zniszczy, raczej wszysBiko, 


Francya będzie uprawiać własną polityke. 


Paryż. (PAT) Ag. Havasa donosi: Omawiajwyc 
na szpaltach „Tempsa* ostatnią mowę Chur- 
chila, oświadcza Poincare: Pragniemy pokoju 
róv nież gorąco, jak on, ale to nie zmaczy, aby. 
stosunki między Anglią i Francyg miały być 
ujednostajnione ze stosunkami,  istniejącemii 
między tymi krajami z jedmej strony, a Niem- 
cemi z drugiej. Churchil ujawnia wielki po- 
śpiech, jeżeli już teraz stawia Francyę i Niemcy 
po tej samej stronie baryery. 

Przechodząc do Górnego Śląska mówi Poinr- 
care: Żadnego porównania nie może być mky- 
dzy zajściamj na Górnym Śląsku, dokonanemi 
przez niemieckie formacya zbrojne, a powsta” 
niem robotników (polskich, którego przyczyny: sę 
uzman | nie można w żadnym razie Tes 
zultatów plebiscytu. Nie moglibyśmy fteż roz- 
dzielać Śląska w tym celu, aby dać Rzeszy nie 
mieckiej te środki, których pożąda ona, mając 
na oku przyszłą wojnę odwetową, Nie trzeba 
mieć wielkiego daru przewidywania, aby sobie 
uświadomić, jak wielkie niebeapieczeństwo gra 
zi Europie już w następnem pokoleniu, a, może 
i wcześniej, jeżeli Niemcy otrzymają okręgi 
przemysłowye. Jakkolwiek silną jest nasza pzy. 
jaźń dla- Angliji, jest naszem dobrem prawem 
pozostać tem, czem jesteśmy i uprawiać w 
szczególności na Górnym Śląsku naszą własną 
politykę francuską, 


Niemcy przygotowują się 
do dalszej walki. 


Sosnowiec. (Oriemt) Nieprzyjaciel z powodu 
obecnego ruchu wojsk koalicyjnych, zmierzają: 
cych do zlikwidowania frontu, zachowuje się 
biernie. Wszystkie ataki nieprzyjaciela ma od- 
cinku Raciborza zostały zlokalizowane. Mimo 
to Niemcy w dalszym ciągu koncentrują znacz- 
ne siły w rejonie południowym i kopią wzdłuż 
nli Odry okopy, Na niektórych odcinkach za- 
chowują się w dalszym ciągu aktywnie, dopu- 
szczując się gwałtów, jak to miało miejsce w. 
Wysokiej, Bezprawnie zajęli Niemcy Myślin, 
miejscowość opuszczoną przez powstańców ma 
rozkaz Komisyi Międzysojuszniczej, 


stotstrypierzy noszą mundury francuskie, 


Sosnowiec. (Orient) W celu zamaskowania 
akcyi werbunkowej w Niemczech, miemiackie 
urzędy pośrdnictwa pracy współdziałają z biu- 
rami werbunkowemi do niemieckich korpusów 
ochotniczych, wysyłając tamże całe transporty, 
ludzi, rzekomo do robót, W Bytomiu stwiendzo: 
nò, że w tamtejszym imstytucie hygienicznym, 
Niemcy póktyjomu wyrabłają bfwby gazowe i 
Że wielu Stosstruplerów nosi mundtry francu 
skle, W Katowicach Niemcy zorganiżowaijł le- 
galny Selbstschutż, złożony z kilkuset ludzi pod 
dowództwem kpt, Simonsa, 
R a anaana aaaea E 


Czesi próbują układów z Polską. 


Warszawa, (T. M.) Drogą na Wiedeń nadeszła 
tu wiadomość, jakoby cżewkie ministerstwo spraw 
zagrańicznych zamierzało podjąć nową próbę wdro 
żenia układów z Polską celem skłonienfia Polski 
do udziału w małej entencie. Mają być według do- 
niósienia prasy cześldej szczegółowo omawiano 
kapec złagodzenia istniejących różnic w kwestyi 
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_ „GONIEC KRAKOWSKI" 


Jak „uświadamiamy“ zagranicę. 


J. Kucharzewski o propagandzie Polski i jej wrogów. 


Sprawa polskiej akcyi propagandystycznej 
za granicą nie schodzi z łamów naszej prasy, 
Koła, wyrobione politycznie, zdają sobie dosko- 
male sprawę, że upadek naszej reputacyj zaw* 
dzięczamy nictylko istotnym ujemnym obja- 
wom naszego młodego zycia państwowego, ale 
także złej organizacyj naszej służby informa- 
cyjnej, która nie potrafiła zjednać nam przy- 
jaciół į zrównoważyć świetnie prowadzonej 
akcyi wrogów Polski, 

Nie dalej, jak wezoraj, podawaliśmy na tem 
miejscu szczegóły o propagandzie czeskiej; 


dziś chcielibyśmy zanotować nader ciekawy 
głos p. Jana Kucharzewskiego, wskaązującago 


ma brąk naszej akcyi, a zalety akcyi naszych 
przeciwników. P. Kucharzewski bawił przez 
iłuższy czas w Szwajcaryj į miał sposobność 
itokładnego obznajomienia się z zagadnieniem, 
stanowiącem temat niniejszych iozważań, Dla- 
tego też uwagi jego są podwójnie cenne, , 
Szwajcarya centralą akcyi 
antypolskiej. 

Pierwszym brakiem naszej propagandy jest 
zbyt mała ilość fachowych dzienikarzy pol- 
skich, pracujących za granicą. W całej Szwaj- 
caryj n, p. akcyę naszą reprezentuje tylko jeden, 
zdolny dziennikarz, podczas gdy prawie w ka* 
żdem piśmie szwajcąrskiem wskazać można naj 
mniej jednego współpracownika ze strony nam 
przeciwnej, P. Kucharzewski wylicza cały sze- 
reg nazwisk j kontaktów, jakie obóz antypolski 
posiada, Żydzi niemieccy i rosyjscy inspirują 
obóz liberalny, katolicy niemieccy i klerykali 
litewscy działają w pismach obozu katolickje- 
go, Czesi į Rusini mają wpływy w redakcyach 
lozańskich i genewsk ich. 


Główne pisma w Szwajcaryj romańskiej ma- , 


ją swych korespondentów w Niemczech į kore- 
"'spondencye te, jak w sprawie śląskiej, umiesz” 
czane w pismąch na ogół antyniemieckich, są, 
pisane pod widocznym wpływem otoczenia nje- 
mijeckiego i niemieckich argumentów. Jeśli 
wiec chodzi o ten kraj neutralny, wymienić 
możną kilkunastu pisarzy, piszących przeciw 
„Polsce z przekonanią, albo z obowiązku. 
‘Wady naszej służby informacyjnej. 
Polską nie jest jednak w możności, — zwła- 
szcza przy obecnym sianie waluty, — równo- 
ważyć tej akeyi ilościowo, może atoli i powin“ 
na udoskonalić techniczny aparat i podnieść 
poziom swej akcyj pod względem jakościowym. 
Pod względem technicznym zarówno naszą 
obsługa prasowo-telegraficzna, jak i obsługa 
kuryerską szwankujg mocno, przynajmniej do 
ostatnich cząsów. Depesze į komunikaty, przy- 
syłane naszym placówkom prasowym, redagt- 
wane są w ten sposób, że nie możnaby ich jm 
extenso pokazać w agencyi obcokrajowej, za- 
wierają bowiem zwykle dużo materyału, doty- 
czącego polityki wewnętrznej, walk sejmowych, 
partyjnych i t..p. Wskutek tego codziennem 
zatrudnieniem naszych placówek prasowych 
jest, — a przynajmniej było do ostatnich cza” 
sów, — filtrowanie materyału informacyjnego, 
przysyłanego z Warszawy, į dopełnianie go ma 
własną rękę materyałem, istotnie interesują- 
cym zagranicę, Ta wada sprowadzić się da do 
ogólnej przywary, cechującej cały stosunek Po- 
laków do zagranicy: jest nią brak zmysłu eu- 
ropejskiego i światowego, poguążenie i zato- 
pienie się w walkach politycznych wewnętnz” 
nych, paraliżowanie jasnej myśli i akcyj na- 
rodowej przez różne względy wewnętrzne, fak- 
cyjne i stronnicze, których wyciąganie na. fo- 
rum zagraniczne albo nudzi, albo gorszy inne 
panody. 
Jak pracują Czesi i Niemcy? 
Czesi, — mówi zgodnie z podanymi przez nas 
szczegiłąmi p, K. — pracują sprawniej i jako- 
ściowo i ilościowo. Ich depesze, przesyłane 
wprost z Pragi, n. p. Szwajcarskiej Agencyi te- 
legraf., mogą być odrazu drukowane w tamtej" 
Ezych pismąch, Także ludzi mają więcej: 
Cełują zwłaszczą w propagandzie ekonomi- 
znej, Reklama  wszechświatowa, jaką umieli 
zorganizować dla swego życia gospodarczego, 
jest godna podziwu. Jakiekolwiek wydawni” 
ciwo ekonomiczne, wychodzące na Zachodzie, 
weźmiemy do ręki. znajdziemy w niem masę 
wiadomości o Czechach i, niestety, najczęściej 
zupełne milczenie o Polsce. „Agence economi" 
que et financiere", wydawaną w Paryżu pod 
firmą ekonomisty, Yves Guyot, robi ogromną 


reklamę przemyslawi, handlowi i bankom cze- 
skim. Francuska „Information“ daje wciąż 
wiadomości z Czech. To samo londyńskie „Fi- 
nancjal Times". W głównych: dziennikąch 
Szwajcaryi zmłajdujemy wciąż artykuly rekla- 
mowe z życia gospodarczego Czech. W piśmie 
„La matiere premiere", które wychodziło w Lie- 
stal pod Bazyleą, przez dwa lata, do paździer- 
nika 1920 roku, w czterech językach: angiel- 
skim, francuskim, niemiekim i włoskim, ude- 
rza obfitość informącyj o Czechach, przy zu- 
pełnem milczeniu o Polsce; są tam całe studya 
o handlu .Czechosłowacyi z innymj krajami o 
działalności Żywmostienskiego Banku, o fabry" 
kach maszyn, produkcyj piwa i t. p. 

Jako wzór pisma, prowadzącego propagandę 
za granicą na rzecz własnego kraju, służyć mo- 


„że wychodzący w Zurychu od 1-go stycznia dwu 


tygodnik „Deutscnh-Schwejzerjische-W irtschafts 
zeitung", Jest to organ Izby handlowej niemie- 
ckiej w Szwajcaryi. Pismo to publikuje, obok 
artykułów o Niemczech, dobrze opracowane 
artykuły o wszekich dziedzinach gospodanstwia 
w Szwajcaryi. 

Na pozór artykuły te są objektywne, lecz u- 
ważnie czytając je, dostrzeżemy zawsze między 
liniami tendencyę służenia gospodarstwu nie 
mieckiemu i polityce niemieckej. Weźmy z brze 
gu z Ń-ru z 1-go stycznia b. r, treściwy i dobry 
rzut oka ną życie gospodarcze w Szwajcaryi w 
roku 1920; pod koniec artykułu, autor stwier- 
dzą przygnębienie gospodarcze w Szwajcaryi 
na progu roku nowego, wymienia ogólne 
przyczyny tego przygnębjemia, a wśród nich na 
pierwszem miejscu — traktat pokojowy wer- 
salski, W N-nze £-gim z 15-go stycznia, w arty- 
kuie o drogach handlowych, idących przez 
Szwajcaryę, autor umieścił wzmiankę o ocze- 
kiwanej rewizyj traktatu gotardzkiego i wyka- 
zuje, że interesy Niemiec powinny być wzięte 
pod uwagę, — mąturalnie, dla dobra samej 
Szwajcaryj. Takie pismo znajdzie sposobność 
do pizekonania Szwajcarów o potrzebie odda, 
nia Śląska Niemcom, — dla dobra Szwajcaryj, 
dotknąć sprawy o „żonąch wolnych“ i waay» 
skąć ją przeciwko Francyi j t. p. 

Dobierajmy ludzi! 

Placówki polskie prasowe mie są w stanie 
zarganizować nawet w drobnym stopniu podo- 
bnej propagandy gospodarczej na rzecz Polski; 
mogłaby być ona zorganizowana tylko przez 
siły fachowe w kraju, Ustępujemy głównym na 
szym przeciwnikom za granicą pod względem 
techniki akcyi informacyjnej i pod względem 
materyalno-ilościowym;: pod tym względem 
niepodobna, abyśmy w najbliższych czasach 
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f fesor Foerster, dr. Muehion, Hermann, Fernau,‘ 


skutkiem swego opozycyjnego stanowiska. Są, 
to ludzie eunopejsko wykształceni, znający do- 
skomale jdeologię i frazeologię demokratyczną 
i wolnościową, Grają oni na humanitaanych, 
wszechludzkich strunach duszy ludzi Zachodu. 

Wpływ polityczny tych ludzi jest dla nas szko- 
dliwy, tem bardziej, iż dociema do kół, do któ 

rych Niemcy ma ogół dostępu nie mają. Sems 
rozumowania tych Niemców jest ten, iż koali 

cya powinna w interesie pokoju i demokrącyi 
oszczędzać naród niemiecki; koalicyą — mówią 
ci autorowie, — stawiając Niemcom zbyt cię- 
żkie i upokarzające warunki, obcinając zbyt 
ich granice, wzmaga wśród nich populąrmość 
żywiołu nacyonalistiycznego i reakcyjnego, W 
praktyce akcya tych demokratów zmierza do 
tego, aby Niemcom poczyniono ustępstwa tam, 
gdzie interesa į terytoryum wielkich mocarstw 
nie są bezpośrednio w grze, a więc przedewszy- 
stkiem tam, gdzie chodzi o Polskę. Akcyę tych 
Niemców, ludzi o wysokim, jak Foerster, pozio- 
mie, może ze sirony Polskj równoważyć tylko 
wpływ Polaków, o również wysokim moralnym 
i umysłowym poziomie, 

Zadania polskich socyalistów. 


Obozy socyalistyczne Zachodu są jednem ze 
siedlisk „akcyi przeciwpolskiej, W całym szere- 
gu krajów odbył się w ciągu ostątnich czasów 
rozłam socyalizmu na demokracyę socyalną i 
komumizm. Jest rzeczą zrozumiałą, że organy 
komunistyczne, służące trzeciej międzynarodó: 
wce, jak n, p. na grucie szwajcarskim „Le Pha- 
re“ j „La troisieme Internationale", nienawidzą 
Polski, która w roku 19%0 zwycięsko wstrzyma 
ła pochód czerwonej Moskwy. Lecz j demokma- 
cya socyalna, złożona ze zwolenników drugiej: 
i t. zw, czwartej międzynamodówki, występuje 
w swych pismach przeciwko Polsce, Tu działa” 
ją z pewnością w dużym stopniu względy tak“ 
tyczne. Demokracya Socyalna, będąca wigi 
pod giozą licytącyi na lewo, prowadzonej przez 
komunistów, wyraźnie odrzucającą dyttatunrę 
moskiewską, z narażemiem się na stratę części 
swych dawnych wyznawców, boi się posądze- 
nia o oportunizm ną innych polach į wetuje 
sobie swoje stanowisko umiarkowiame, gdy cho- 
dzi o walkę z komunistycznym maksemaliz- 
mem, nieumiąnkowanem atakowanjiem bur- 
żuazyjnej republiki polskiej. Tu w swoich ata 


kach na „zdrajcę socyalizmu*, Piłsudskiego, na. 


„drobna - mieszczański" socyalpatryotyzm' pols 
kiej partyi socyalistycznej, używa i nadużywa 
z kolej frązesu nieprzejednanego; ataki na Pol- 
skę stanowią dla demokrącyi socyalnej ekspia- 
cyę wobec ulira-czerwonych towarzyszy zą zer- 
wanie z Moskwą. Tylko skoordynowiana, syste- 
matyczną akcya socyalistów polskich mogłaby 
wpłynąć na zmianę postawy socyalistów zacho. 
dnio-europejskich, O zmianie stanowiską komu 


i nistów, oczywiście, niema mowy. 


akcyę naszą postawić mogli na tej wysckości, | 
na jakiej ją postawiło daleko od nas bogatsze, | 


operujące olbrzymią rutyną i ogromnym zastę- 
pem fachowców państwo niemieckie, Tem wię- 
cej wagi Polską powinna położyć na meralno- 
ideologiczną stronę propagandy i na stronę ja- 
kożciową, na dokór ludzi, Państwo polskie, nic 
mogąc, dla względów materyalnych, wysłać 
wielu ludzi dla akcyi zagranicznej, powinno 
robić troskliwy wybór wśród tych, których wy- 
syła. Dwie są drogi działania na przekomania 
i uczucia cudzoziemców, — druk į żywe slowo; 
ten tylko, kto włada jednym i drugiem, może 
być pożyteczny, Wysyłanie ludzi, nieudolnie 
władających piórem ji słowem, jest zbytkiem, 
dla biednego państwa za wielkim. Historya e- 
migracyi naszej uczy, iz propaganda polska po 
roku 1831 za gwanicą, przy biedzie emigrantów 
i przy zupemej bezsilności kraju, osiągałą duże 
skutki moralne, a nawet poniekąd j polityczne, 
dzięki wysokiemu poziomowi umysłowemu i 
obywatelskiemu niewielkiej ilości ludzi. Otóż i 
pod względem wpływu moralnego, wywierane” 
go na obcych, dajemy się ubiegać przeciwni- 
kom, dajemy się już mieraz ubiegąć Niemcom, 
nawet ną gruncie romańskim. W krajach an- 
glo-saskich, zwłaszcza w Anglii, jest to, nieste- 
ty już faktem, któremu należy i można puzeciw- 
działać. 

Cały szereg prac germanofilskich, napisa- 
nych przez autorów, jak Keynes lub Norman 
Angell, których o interes osobisty materyalny 
posędząć nie można, obok braku dobrych prac. 
biorących nas w obronę, jest tego smutnym dla 
nas objawem, Na gruncie szwajcąrsko-romań- 
skim, a nawet i francuskim, działą j pisze per 
wna ilość 
prześladowania, jakiemu ulegali w czasie woj: 
ny ze strony: urzędowej niemieckiej, jak pro- 
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Niemców, których otaczą aureola | Młodzież gimnazyalna - - - - 


Ciągłości w działaniu! 


Akcya na rzecz sprawy polskiej za gramicą” 


wymaga działania ciągłego; jest. to ciągłe pa- 
sowanie się z falą wrogich prądów, Sprawa 
polska w ciągu ostatniego raku występowała, 
jako ciągły kalejdoskop konfliktów: polsko- 
bolszewickiego, polsko-litewskiego, polsl:0-nie- 
mieckiego, z powodu Śląska i Gdańska. Oluazy 
zmieniają się i coraz to nowa akcya przeciwko 
Polsce występuje na scenę, Za każdym nazem 
wzebą ze strony Polski dostarczać świeżych, 
aktualnych argumentów, W tych warunkach 
akcya krótkotrwała, czasowa, może mieć aza- 
sowe tylko znaczenie. Ludzie, delegowani ma 
ograniczony przeciąg czasu, mogą, dopóki są 
ną miejscu, doraźnie zwalczać akcyę wrogą; 
dobrze, jeśli zdążę poznać czynniki, w naszej 
sprąwie puo i contra działające, przyczymić się 
do poinformowania i zaimspirowamia na miej- 
scu ludzi, maszych i obcych, na których oprzeć” 
by się mogła akcya późniejsza Lecz jeśli dal- 
szy ciąg tej akcyi zorganizowany nie będzie, 
wówczas Siły nam wrogie w szybkim czasie 
zatrą wszelkie ślady krótkotrwałego działamia. 


== KŁ O ENA a, 


NADESŁANE. 


Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Krzyża” pitórt 


sn ANLI 


Członek rzeczywisty - - - . - - 50 mk 
» wspierający (bez prawa głosu) = 3 
Gzłonek dożywotni - - - - - -. - 5000 , 


~ Gdznaki darma. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


górnoś:ąskich. 


Tysiące internowanych w Kottbus. — Morderstwa i tortury. — Apel do aliantów. 


Kraków, 14 czerwca. 

Niedawno protestowaliśmy na łamach „Gońca 
Krakowskiego“ przeciwko bezprawiom Niem- 
ców, którzy porywają Polaków z G. Śląska i tor- 
turuja ich w obozach internowanych. N 

Obecnie podajemy rewelacye odsianiające 
straszliwe okrucieństwa, niemieckie, 

Większa część ludzi, których zabrana gwat- 
tem i przemocą z terenu plebiscytowego, podle- 
gającego Komisyi Międzysojuszniczej, wy'wiiezio- 
no przez różne etapy do Wrocławia do Kieczkau 
lub do Buergerwerderkaserne, gdzie częściowo 
w nieludzki sposób obito zabranych. 

Po 5 dniach wirzienia wywieziono około 80 
ludzi, po raz pierwszy do obozu w Kottbus, Dzię- 
ki tylko kupowaniu jedzenia, picia, cygar i pa” 
pierosów dla eskortujących „zieloników! — przez 
jednego z nieszozęśliwych, udało się tramsporto- 
wanym pod ochroną. „zielonków' dostać się 
szczęśliwie do obozu; mimo to tłuszcza cywilna. 
rzuciła się w drodze z dworca do obozu ma pro” 
wadzonych i kilku pobiła kijami. 

Drugi transport z Wrocławia nadszedł do Kott- 
bus o godzinie 6 wieczorem. Było prowadzonych. 
okolo 75 ludzi, wśród mich jedna kobieta. Gi nie- 
szczęśliwi byli pobici, okradzeni z trzewików, 
pieniqdzy, zegarków, pierścionków itp. rzeczy. 
Większą część ich drogę tę znaczyła własną 
krwię, W drodze do baraku zaniordow ane przy 
drugim transporcie radcę miejskiego Steina z 
Koźla. 

W niemiłosierny sposób zbitego przy(prowa- 
dzono też gospodarza Niesłonego z Gronowice 
(Grunewitz) pow, oleski Niesłony miał potrzas 
kaną klatkę piersiową kolbawi do tego stopnia, 
że na piąty dzień umarł w baraku z powodu 
ram. Sekcya, którą zrobiono na zwłokach zamor- 
dowamych, musiała wykazać zwierzęcość postę” 
powania. Kiiku niemiłosiernie pobitych walczy 

` jegzcze ze śmiercią i niewiadomo, czy organizm 
ich przetrwa odniesione katusze, W każdym Tra- 
zie byli oni tak zbici, że ciała ich były jedną 
wielka czarmo-sinę plamą, Jednemu wybito 
wszystkie zęby 1 z powodu tego otnzymuje teraz 
stmawę „drugiej klasy". Transporty nadchodzi- 
ły do 24 maja. Wszyscy nieszczęóliwi, których 
przywożono, byli zawsze w okropny sposób po- 
bici, lecz już nie w Kottpus, tylko na przystan: 
kach kolejowych w Nisie, Lignicy, Wrocławiu, 

Prudniku itd. 

Zwieziono w ten sposób około 800 ludzi, wśród 
nich 118 członków komisyi plebiscytowej, Tych 
odstawiono po 10 dniach rzekomo na żądanie 
Komisyi Międzysojuszniczej w Opolu do Dąbro 
wy (Dombrau), skąd miamo ich odwieść dalej 
do Opola. W obozie znajduje się także 20 kobiet 
i dziewcząt, Nad jedną z nich miem, policya 
bezp. znęcała się podczas transportu w obecno- 
ści wszystkich mężczyzm, którzy to poświad- 
czyć mogą w bestyalski sposób. Twarz była do 
tego stopnia zbita, że nie można było jej rozpo- 
znać, Piemsi jej gwaldtem pomfadrywano. Jeszcze 
w skromotniejszy sposób znęcano się mad biedną 
dziewczyną, Przeważna część internowanych, 44 
to byli Hielimattrenerzy, którzy głosowali za 
Niemcami, a którzy dziś wszyscy oświadczają 
się jawnie za Polską i żałują bardzo, że przed- 
tem rie poznali prawdziwej kultury niemiec: 
kiej į gdy będzie jeszcze raz głosowanie, to wo- 
lą umrzeć, niż głosować za „takim kulturalnym 
narodem“, 

Młodego hrabiego Franciszka Oppersdorfa 
schwytano, a potem zbito i pokiuto w tak be. 
styalski sposób, że nie można. go było transpor 
tawać i umieszczono go w lazarecie w Głogów" 
ku. Co się z nim dalej stało, czy jeszcze wogóle 
żyje, niewiadomo. Potwierdzają to jego oficya- 
lisci, buchaltenka i kasycerka, które intermowama 
w obozie w. Kottbus. Zamordowano ks, Markasa z 
Olesna Star, Zamomdowany ma być także ks. Hu- 
czika, wiadomości tej nie zdołano dokładnie 
stwierdzić. Skomundę i jeszcze jednego chłop- 
ca z powiatu oleskiego, którego nazwiska nie 
zdołano stwierdzić, zastrzelono w lesie, 

Pozostali intennowani żyją w stamie opłaka” 
nym i wzywają o pomoc i jaknajśpieszniejszą 
akcyę humanitarną, Nieszczęśliwi są bez wszel* 
kich środków pieniężnych, nie sobie kupić nie 
mogą, jedzenie jest niżej wszelkiej krytyki, Nie- 
rogacizna w pierwszej lepszej oborze bywa le- 
piej odżywiana, niż oni, Tak samo zeznają: Je- 
dzenie gotują jeńcy rosyjscy. Baraki są zupełnie 
zawszonę i zanieczyszczone innem robactwem, 
tak, że więzieni po nocach spać nie mogą. Listy 


molno pisać raz w tygodniu, a odkrytki dwie 
na tydzień, Wszystko idzie przez cemzurę, Tle 
zramy, które próbowano wysłać z prośbą o po- 
moc do Komisyi Międzygojuszniczej w Opolu, 
powędrowały do kosza, 

Krewnych i znajomych wolno przyjmować tyl- 
ko w obecności posterumków uzbrojonych, mó- 
| wiących i rozumiejących po polsku. Do kościo- 

ła nie wolno nikomu iść i biedni już przeszło 
| 4 tygodnie są bez opieki duszpasterskiej, mimo, 
iż jeńtom rosyjskim, tam internowanym, wolno 
spełriać praktyki religijme. 

Wśród intermowanych znajdują sią nieszczę- 
śliwi od najnałodszych lat do zgrzybiałych star 
ców. Jeden z mich jest już tak schonzały, że tyl- 
ko na czworakach posuwać się może, 

Internowanym ogłoszono, że zjedzie komisya 
i że będą mogii swoje żale wypowiedzieć, lecz 
któż rzeczywiście przybył — oto młody oficer 
angielski i jakiś Niemiec, 

Ir:ternowiami oświadczyli, że do takiej komisyj 
zautarig mieć nie mogą, chociaż z nią weszli 
w biiższy kontakt i proszą o jaknajśpieszniejszą 
pomoc materyalną i moralną, o ile nie są gka- 
zami na śmierć w tem piekle. Przedewszystkiem 
wzywają Komisyę sojuszniczą w Opolu do śpie- 
sznej akcyi, . 


Komuniści niemieccy 
przeciw ludowi polskiemu. 


Poamosiliśmy już niejednokrotnie, że t. zw. 
„komuniści'* polscy są poprostu agentami Da; 
szych nieprzyjaciół, dążących do zniszczenia na- 
szij państwowości. W sprawie górnośląskiej zaj- 
mują oni stanowisko wrogie wszelkiej akcyi, 
zn ierzającej do przyłączenia Śląska do Polski, 


Kongres antybolszewiokioh Rosyan w Paryżu. 


W hotelu „Majestaticiu”, jednym z najokaza 


„kónęres narodowy rosyjski", poświęcony prze- 
dewszystkiem sprawom walki z panującym o- 
becnie w Rosyi systemem rządów bolszewickich. 
W kongresie uczestniczą przedstawiciele całego 
szeregu grup i frakcyj, na które podzieliła się 
liczna, bo do dwudziestu tysięcy osób sięgająca 
emigracya rosyjska w Paryżu, Z licznych pree- 
mówień, które dotychczas wygłoszono oraz z re" 
zolucyi wiceprezesa zjazdu, p. Kartuszewa, Wy- 
nikałoby, że wśród emigracyi rosyjskiej w Pa 
ryż1 ustalają sia obecnie następujące poglądy: 

1) konieczność walki zbrojnej z bolszewiz- 
met; 

2) walkę tę muszą podjąć sami Rosyan'e z 
wyłączeniem pomocy obcej; 

3) złemła, która dostała się do rąk włościam 
rosyjskich w okresie przewrotu bolszawiokiego, 
powinna zostać w pogladaniun obecnych (no- 
wych) właścicieli; . 

4) Rosya odnowiona będzie liberalna i zara- 
zem Impetyalistyczna, z zabezpieczeniem „swo 
bodnego rozwoju dla wszystkich zamieszkują- 
cych ją narodowości". : 

Dotychczas stosunkowo mało poruszono na 
kongresie spraw konkretnych, O Polsce i pań: 
stwach sąsiednich mówcy wyrażali się dotych- 
cus z nieco wymuszoną powściągliwością i dys- 

recyą, 

Pomimo zapowiedzi, końgres obecny nie poru- 
szał dotychczas sprawy traktatu ryskiego. Być 
może utrudnia tu dyskusyę wielka rozbiażność 
opinij, panujących wśród różnych kotoryj emi- 
gracyjnych. Przypuszczać tedy należy, iż bar- 
dzo wielu członków kongresu nie podziela by; 
najromiej poglądów, wyrażonych niedawno w 
proteście rosyjskim, podpisanym przez p. Ak- 
sentjewa, który zamieścił „Temps“. W taktowne 
i spokojnej odpowiedzi polskiej wykazana była 
wówczas cała bezpodstawność zarzutów i uro- 
szczeń owego odłamu emigracyi rosyjskiej, 

Cokolwiek dałoby się powiedzieć o traktacie 
ryskim i preliminaryach pokojowych, które 
traktat w głównych zarysach potwierdził 1 roz- 
winął, nie można odmówić stromie zwycięskiej 
wielkiego, wyjątkowego wprost umiarkowania. 
Każdy człowiek bezstronny i świadomy rzeczy, 
musi oddać sprawiedliwość, że Polska, zawiera: 
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Natomiast komuniści niemiccy idą w tej „spra- 
wie ręka w rękę z hakatystami, 

W dm. 3 czerwca odbyla si; w Berlinie nie 
miecka manifestacya narodowa pod hasłem 
pozostawienia całego G. Śląska przy Niemczech 
W manifestacyi wzięły udział wszystkie stron- 
nictwa niemieckie, prócz socyalistów niazależ-, 
nych, 

Komuniści brali udzisł w tej manifestacyi 
wraz ze wszystkiemmi partyami burżuazyjnemi i 
sócyalistami -większościowcami. | 

Trarsparent z napisem „Komunistyczna par: 
tya Niemiec” widniał obok transparentu „Nie-. 
mieckiej Partyi Narodowej" to jest najbardziej 
realkcyjńj partyi miemieckiej oraz „Centrum“ 
partyi klerykalnej, 

Jeśli chodzi o akcyę przeciwko Polsce — to 
komuniści niemieccy jednoczą się z partyami 
burżtazyjnemi niemieckiemi i idą ' przeciwko! 
robotrikowi polskiemu. A komuniseł polscy w. 
sprawie G, Śląska działają tak, jak im nakazuje 
niemiecka komenda!... z vA 

oQo— 


Podedwaie botnin pati - 


Niemcy stosują ciągle do robotników polskich 
w Niemczech niebywały terror, wydalając ich 
mascwo bez żadnego uzasadnienia — i to za- 
równo tych, którzy posiadają obywatelstwo pol- 
skie, jak i optantów. I tak w Dolnych Łużycach, 
gdzie jest zatrudnionych około 10.000 robotników 
polskich przedsiębiorcy niemieccy wywierają 
prasyę na robotnikach polskich, o czem świadczą 
kwestyonaryusze, rozesłane przez przedsi;bior 
stwa do robotników polskich, oraz do optantów, 
w których pod punktem 5 żąda się  złożemia 
wnicsku o nabycie obywatelstwa niemieckiego, 
wzgl. dokonania opcyi do dnia 30 czerwca 1021, 
roku. Stanowi to wymuszenie zrzeczenia się o- 
bywatelstwa polskiego za pomocą groźby utraty, 


` zarobku, 


W Welzow w Dolnych Łużycach przyszła na 


| tem tle do zaburzeń, 


Oblicze „nowej“ Rosyi. - 


lej urządzonych w Paryżu odbywa się obecnie | 


jąc pokój w Rydze, miała wyraźnie na celu Mē ` 
żłiwość szczerej zgody gąsiedzkiej z narodem 
rosyjskim bez względu na taki, czy inny ustrój 
państwa rosyjskiego. Dość powiedzieć, że Rosya 


| zwycięska nie zawahała się ani na chwilę przed 


0 Górnym Slas 


marszem na Warszawę, Polska zwycięska za 
trzymała się tam, gdzie — wedlug pięknego po- 
wiedzenia naczelnego wodza — żołnierz polski 
czuł się jeszcze u siebie. Oto jest różmica decy; 
dująca, Właściwie biorąc, między Polską a Ro, 
syą niema tego maturalnego konfliktu gramicz, 
rego, jaki istnieje naprzykład między Polską a 
Niemcami. 

Nawet trudność wytknięcia granicy wynikała 
raczej z nadmiaru możliwości niż z braku mo- 
żności pogodzenia Sprzecznych interesów, Ist 
nieje w samej rzeczy cały pas możliwych łinij 
gmamicznych, z których jedna właśnie, bynaj- 
mniej nie ze szkodą Rosyi wytknięta, jest linia 
traktatu ryskiego. To też konflikt rosyjsko-pol- 
ski nie jest bynajmniej natury ekonomicznej, 
ami, ściśle biorąc, polityczmej, lecz narodowo- 
psychologicznej przedewiszystkiem. Przedsiawi- 
ciela wpływowego odłamu emigracyi rosyjskiej 
zdtumiewając się pewno w głębi duszy, dlaczego 
Polacy rie skorzystali z okazyj i nie kazali so- 
pie przyznać granic z roku 1772 1, biorąc umiar- 
kowania polityczne polskie za ustępliwość ze 
słabości, pozwalają: sobie atakować nawet grami- 
co iw Rydze wytkniętą. 

Mówiąc o paryskim kongresie rosyjskim, na- 
leży dodać, że równocześnie w Monachium od- 
bywa się, jak donoszą telegramy, inny zjazd e 
migracyjny rosyjski (żywiołów «czysto monar 
chiczrych), jednak znacmie mniej liczny i wa- 
żny od paryskiego. IE | 


Z 


- Pamiętajmy 
ku! 


puen 


eY TZT r 
ta Wia ? 


uż 


va" 


x Numer 158 


31 milionów dni straconych” przez strajki. 


Statystyka strajków w r. 1920. — Polska straciła tylko 105 tysięcy dni 
„strajkowych“. 


Urzędowa niemiecka statystyka podaje cy- 
iiy z rozmaitych krajów, dotyczące dntówek 
roboczych, straconych w 1920 rku z powodu 
strajków w przemyśle żelaznym I metalowym, 
w zastawieniu z ilością robotników, zajętych 
w tym przemyśle. 

Według cyfr, w Niemczech na 828.310 rohot- 
ników, zajętych w przemyśle żelaznym i meta- 
lowym, wypada dniówek straconych 9,325.020, 
we Francyi na 273.000 robotników 5,038.400 dnió 
wek strąconych,w Anglii na 325.040 robotników 
5,002.600 dniówek etrąconych, w Stanach Zje- 
dnoczonych na 425.000 roboiników 5,845.000 dnió 
wek. we Włoszech ma 142.650 robotników 
1,502.700 dniówek, w Belgii ma 44.300 robotni- 
ków 548.400 dniówek, w Polsce na 21.000 robo- 
tników 105,000 dnjówek, w Austryj na 47.100 
robotników 365.200 dniówak, w Czechach na 


Na gruzach Teatru Ludowego. 


- A więc nastąpiło to, czego prawdziwi miłośni- 
cy i EET ludowej eztuki obawiali się... ODa- 
wiali się, alo nie przypuszozali jednak tak bezpo- 
średmiej i nieodwołalnej katastrofy, i 

Teatr Ludowy po 25 latach wydajnej i chwia- 
ehmej swej działalności został rozbity i to przez 


te czynniki, którym właśnie piecza nad tą iw i 


atytucyą była powierzoną. Zapada w przeszłość 
AC cówska kultury artystycznej obalona 
prłączonemi siłami ludzi niefachowych, lub ziej 
woli, Destrukcyjna acz nieudolna robota skutek 
awój odniosła. Do wyrządzenia zła — nie potrze- 
ha gariuszu, nie zapominajmy, że Herostrat był 
tylko azewcem, z tego samego szlachetnego fa- 
chu pochodzi anonimowy w historyi, a zajadły 
ellesa., 
mi zburzomych oktarzy Sztuki Ludo- 
wej będzie kankamować operetka, „której doda: 
mo jako „chaperon“ (przyzwoitą, ciotkę teatral- 
ną) — operę. „Ciocia” pokaże się od czasu do 
czasu, pokiwa poważnie głową — i zrobi znowu 
miejsce swej wasołej siostrzenicy. | 

Bo, darujcie panowie teatro-burcy, ale w wā- 
szą operę wierzyć nie możemy, tek jak nie mo 
żemy wierzyć w gruntowne adaptacye, które 
„budę i ujeżdżalnię* jak nazywaliści teatr lu- 
dowy jenią w przeciągu miesiąca (sier) w 
pierwszorzędmy przykytek sztuki śpiewnój! Dra- 
mat został raz na zawsze usunięty z programu 
Teatru Ludowego, na który złożąsię jedynie do- 
tychczasowa operetka i półramatorska opera. 

Nie podajemy bynajmniej w wątpliwość EZCZE- 
rych intencyj i dobrej wiary kierownikom tej 
przyszłej opery. Nie możemy jednak podzielać 
ich cptymizmu idącego aż do skrajnych iluzyi, 
se publiczność mając do wyboru operę lub ope- 
retkę, zlekceważy i pogandzi tą ostatnią į zapa” 
iona temi samemi id i muzycznemi co przy- 
szli dyrektorzy — będzie namiętnie wykupywa- 
ła Bilety na operę. 1 

Qpera, najkosztowniejszy dział teatralny — 
bęjdzie tworzył wiecznie deficytowy budżet, o iie 
mu s pomocą nie doskoczy — operetka. , 

Czyli, pod względem gospodarczym nie się nie 
zmismi. Podstawą finansową będzie jak była — 
operetka, z tą tylko różmicą, że dotychczas po- 
krymwała deficyt dramatu i jako tako da wała 
temu rady, obecnie pokrywać będzie deficyt ope- 
ry, ale temu nie da rady! 

Rekonstrukcya Teatru Powszechnego — m6: 
wiąc beąpobsłonek — będzie więc tylkó utrwa- 
leniem operetki, której przecież mimo zapew- 
nień o „szlachetnym“ (1) jej typie — nie można 
uważać „za wyraz sztuki ludowej. 

Zapóźne już dzisiaj zastanawiać się kto wł- 
nien tej katatsrofia, nie możemy się jednak 
wstrzymać od słów głębokiego oburzenia i naj 
aurowszego napiętnowania tych czynników i lu- 
dzi, którzy spowodowali upadek ludowej scany. 

Dwadzieścia pięć lat pracy i wysiłków kierow- 
ników sceny, artystów i autorów, dwadzieścia 
pięć lat pedagogicznej pracy nad publicznością, 
którą trzeba było dopiero zbudzić i powołać — 
wytworzyć po prostu z tłumów — wszystkie 
szlachetne i ofianne dążmości — zostały unice 
stwione, przekreślone — Ludowa polską Sztuka 
musiała ustąpić miejsca rozdyndanej wiedeń- 
skiej ladacznicy z Praterstrasse. 

Nie o tem zdaje się marzył Knake-Zawadzki 
kładąc pierwotne podwaliny pod Ludawy Teatr, 


nie w tym duchu prowadzili instytucyę R 


biercy idei jego. 


4000 robotników 16.000 dmiówek, a z krajów 
neutralnych: w Szwecyi na 107.660 robotników 
3,306,450 dniówek į w Szwajcaryi na 1.590 ro- 
botników 26.700 dniówek straconych. 

Jak widać z powyższego, największą iłość 
straconych dniówek na 1 robotnika z pośród 
wymienionych krajów wypada w Szwecyi i na- 
stępnie we Francyi, a najmniejszą w Czechach, 
Polską zaś zajmuje w tym układzie miejsce 
przedostatnie, co wskazuję że nasz robotnik, 
pomimo trudnych warunków pracy j wytężonej 
algitacyi, trzyma się dzielnie j chce pracować. 
Statystyka ta zarazem zadaje kłam twierdze- 
niom, które, obok polskich dzienników bruko- 
wych, zapamiętale rozpowszechniają w świe- 
cie źródła niemieckie, — że polski robotnik 
„najwięcej“ dni traci na nieróbstwie. 


Podobno do tej nowej, dziwacznaj kombinacyi 
teatralnej skłoniły Radę miejską wzglady natury 
ekonomicznej, Przedewszystkiem miasto chciało 
się pozbyć ciężaru utrzymywania instytucyi, 
która nietylko nie niosła dochodów, ale wyma- 
gala wkładów.  Wykazywamiie całej potwornej 
śmiaszności tego argumentu uważamy już dziś 
za spóźnione i swego czasu dostatecznie odparte, 
choćhy tym komitr-argumentem, że teatr w za- 
nządzie miejskim nie może być uważanym zą in- 
tratne przedsiębiorstwo jak rzeźnia, talard, etc. 
i że jak przykłady pouczają inne miasta sub 
wencyonują bardzo wydatnie i pokrywają defi- 
cyty swoich teatrów. 

Wydzierżawiono więc teatr amatorskiej ope- 
rze, z tem zastrzeżeniem, ża dotychczasowa dy- 
rekcya teatru pozostamie nadal (bodaj nominal- 
nie) przy sterze, gdyż w przeciwnym razie mia- 
sto byłoby zmuszone zapłacić wysokie odszko- 
dowamie kierownikowi. 

A zatem dyrektorem-firmantem opery, zosta- 
nie na 10 lat zasłużony skądinąd, wytrawny dra- 
meig, dyrektorem tego dzieła sztuki, które 
mu jest zupełnie obcy i którynr nigdy się nie 
interesował, Ale miasto pozbędzie się pieniężne- 
go zobowiąznia wobec niego. 

Takie to czynmiki takie dążności powodowsły 
Gminą i wystarczyły one zupełnie do utrupienia 
Teatru Ludowego. 

Rezerwując sobfe jeszcze glos w tej sprawie 
— ograniczamy się na razie do zamejestaowania 
upadku Teatru Ludowego w rubrykę dziejów 
Miasta, w rubrykę w każdym razie nie zaszczyt - 
ną, jeżeli już wprost nie powiemy — skanda- 
liczną! Kostanty Krumłowsk1, 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Bazylego > „ Wtorek 
Wschód słońca: 4'49. 14 


Zachód słońca: 9'10. 
'Długość dnia: 1621, 


TEATR M. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Lady Frederic". 
Środa: „Lady Frederic", ge | 
Czwartek: „Lady Frederic". \ 


TEATR BAGATELA” A 


Wtorek: „Pan Geldhab* (występ Frenkla). 
Środa: „Pan Geldhab* (występy Frenkla), - 


TEATR POWSZECHNY 
Wtorek: „Wilhelm Tell". 


Czerwca 


Środa: „Faworyt". i A 4 
Czwartek: „Bal w operze" a w 
OPERETKA W NOWOŚCIACH a 


Wtorek: .Juszi tańczy”. 
Środa: „Juszi tańczy”. j 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY. LINIA A—B. I. 39). e 
Środa: ks. prof, Fel. Hertyński: Filozoficzno-przy - 
rodnicze znaczenie teoryi Einsteina, 


Kabaret w „Odrodzeniu” (ul. Sławkowska 30) 

Codziennie wspaniały program, Występ znako- 
mitego humorysty L. Wyrwiaza, Jany Dąbrow- 
skiej, pieśniarki i szeregu Pierwaszorzędnych sił 
kabaretowych. Początek o godz. 11 i pół wieczoręm. 
f e e g 


pee 


drodze z Warszawy do Kielc bramy tyyumialne. 
| 
| 
| 


e 
„LADY FREDERIC? Z P, SOLSKA, Ponieważ 
wszystkie dotychczasowe przedstawienia „Lady 


— 


= /zBONIEĆ KRAKOWSKI“; tod CZ PAM 


Zjazd P. $. L. w KIE 


W Kielcach odbył 
wódzki P. S, L. przy udziale 5000 osób, w tym u- 
pelnomocnionych delegatów 500. Jadącego na zjazd 
prezydenta ministrów Witosa wraz z: gronem po- 
słów P. S. Ł. ludność witała owacyjnie wznosząc 


się onegdaj zjazd moje- 


We wsi Dąbrowie oczekiwała goświ banderva ho- 
norowa. Prezydent Witos dziękując za powitanie 
oświadczył, że przybył de Kielc jako prezes 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, pragnie aby jak 
dotąd tak j w przyszłości lud polski był zorgani- 
zowany pod sztandarem P., S. L. i świecił przy- 
kładem ofiarności i poczucia obowiązku na rzecz 
Polski. Zjazd wojewódzki otworzył kierownik orga- 
nizacyi P, S. L, kieleckiej p. Miciński. Przemówie- 
nie na temat polityk wewnętrznej wygłosił prezy- 
dent Witos. Następnie przemawiał wicemarszał:k 
Bojko, o sprawach gospodarczych referował wic- 
marszałek Osiecki o klubie sejmowym P. S. L. mó- 
wi} prezes klubu Jan Dębski, Uchivalono wznieść 
w Kielcach dom ludowy imienia Wincentego Wito- 
sa. Zjazd uchwalił ponadto szereg rezojucyi w 
sprawach ogólnych i organizacyjnych, 


Aresztowanie rzekomego agenta defenzyny. .. 


Aresztowano tu Józefa Auerbacha, który przed- 
stawiał się jako agent defmzywy t w tym charak. 
terze od pewnego lekarza rosyjskiego który z żo- 
ną uciekł z pod rządów sowieckich, zażądał pół 
miliona marek grożąc. że w przeciwnym  razig 
wyda gó jako bolszewika, Lekarz złożył Auerha- 

j chowi 10.000 mk., obiecując rasztę wypłacić wie. , 
į czorem, a. nie mając odpowiedniej gotówki. zasię- 

j gnat porady u znajomego. Tən doniósł o sprawie 
do policyi, która wysłała na umówione miejsce, 
| dwóch .-agentów. którzy aresztowali Auarbacha, — 
Okazało się, ża Auerbach nal:żał do szajki dop'1- 
szczającej się wymuszań i wyłudzeń, 


. . P e A 
| Krakowska młodzież górnicza 
w sprawie zajść w Leoben. 


(T) Onegdaj o godzinie 4 popołudniu odbyło się 
walne zgromadzenie koła Słuchaczy Akademii Gór- 
niczej w Krakowi:, na któram jednogłośnie potę- 
piono postępowanie akademickiej młodzieży nie- 
mieckiej na Akademii górniczej w Leoben w ato- 
sunku do Polaków. Po przedstawieniu sprawy u- 
chwalono następującą rezalucyę: 

„Zebrani na Wanlnem Zgromadzeniu członkowie 
Koła słuchaczy Akademii górniczej jak najenergi- 
czniej protestują przeciw niesłychanym objawom 
szawinizmu burszów leabeńskich, którzy zapomi 
nają o tem, że łcobeńska Akademia ufundowana 
została w części z podatków płaconych przez oby- 
wałelj państwa polskiego, jakJłeż, ża znaczna część 
kurszów niemieckich będzia szukala pracy w o. 
brębie Państwa polskiegg. 

Niezależnie od togo zwracają się zzbrani słucha- 
cze K, S. A, G, do wszystkich stowarzyszeń te- 
chników, Związku górników i hutników polskish, 
do Starych Strzech Leobeńskich, aby z powyższeg?, 
o iłe stosunki nie ulegną zinianie na lepsze wy- 
ciągnęli jak najdalej idące konsekwencye w sto- 
sunku do zajętych w naszym przemyśls górniczym 
i hutniczym jnżynierów-Niemców, którzy jako „Al. 
te Herren“ leobeńskich korporacyi tolerują tego 
rodzaju zajścia. 

Zgramadzeni członkowie K., S.A, G, zwracaja się 
do rządu 'z prośbą o natychmiastow 3 interwencyg 
w drodze dyplomatycznej, jak również proszą Rzad 
„l Rektorat Akademii Górniczej w Erakowie o po- 

moc dla Kolegów kończących swa studya w Leo- 

ben. Pomoc ta winna być daną natychmiast przez 

wykcnanie dawno powziętej uchwały Z, G. H, P. 
j w sprawie kursów i egzaminów dla studentów ob- 
| cych Akademii Górniczych, tak, aby im umożliwić 


złożenie drugiego egzaminu państwowego jeszezə 
w ciągu! bieżącego roku. 

Zgromadzeni członkowie K, S, A. G. zwracają się 
wkońcu z apelem do wszystkich Słowarzyszeń a. 
kademickich Jugosłowiańskich i inżynierów-Jugo- 
słowian. aby śkbsjkotowali Akademię Górniczą w 
Leoben, zapraszając ich równocześnie do naszej 
Uczelni w Krakowie. Powołujemy się 
(letnią współpracę i uczucia 
starszych Kolegów w Leoben, 


tu na długo- 
przyjaźni naszych 


Frederic" gromadziły Momplety słuchaczy i wobec 
bliskiego końca sezonu, a z nim i występów zna- 
komitego gościa, wesoła kom. angielska grana he- 
dzie prócz dzistejszezo wieczoru jeszcze we śro- 
de 15 i we czwartęg 16 b tyg. 

I Fsyche* dobiegają końca. — 
Sztuka wchodzi na afisz z końcem bieżacógo tyg. 
Oprócz znakomitego gościa p. Solskiej. którsj krea- 
cya „Psyche“ żyje w pamięcj bywalców teatral- 
nych. role główne grają pp. Guitner (Blaks), Bra- 
cki (Eros), Jednowski (Arystos). Kosmowska 
(Ksieni). Nowacki (Girolano i Stanisław). 

Z TEATRU BAGATELA, „Pan Geldhab'* wypel- 
ni wszystkie wieczory bieżącego tygodnia Pozosta- 
łe nieliczne jeszcze bilety ña premiere i drupie 
z rzedu przedstawienia tei sztuki nabywać mozna, 
przy kasie teatru. 


Próby z „Erosa I 


Sir, 6 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Numer 159 


Znowu pęknięcie 


, (T) Wczoraj około godziny 10.50 znów nastąpiło 
'pękniecie rury wodociągowej w ulicy Zwierzynie- 
ckiej — wskutek czego cała prawia ta ulica po- 
zbawioną będzie conajmniej przez dwa dni wo- 
dy. Roboty około naprawy rury podejmie zakład 
wodociągowy dzisiaj rano, 

Zaznaczyć należy, że jest to drugie z kolei pe- 
knięcie rury na ul. Zwierzynieckiej — pękniętą 


rury wodociągowej. 


bowiem w sobotę rurę zaledwie zdołano wczoraj 
naprawić, gdy o kilkanaście kroków od tego miej- 
sca nastąpiło znów wczoraj pęknięcie, Wobec tzgo 
widocznie cały przewód wodociągowy ul. Zwierzy- 
mieckiej zdaje się być niepewnym, grożąc każ- 
dej chwili powtórnem pęknięciem, Należy zatem 
przeprowadzić Kontrolę całego przewodu, 


Zaiudnić gmach szkoły kacdieckiej! 


O braku zmysłu ekonomij w wyzyskaniu tak 
cennych dziś ubikacyj u naszych władz wojsko- 
wych świadczy nowy fakt, o jakim się dowiadujemy, 
Oto gmach szkoły kadeckłej w Łchzowie stol zu- 
nełnie pusty, ponieważ szkołę tę przeniesiono do 
Lwowa i w calej tej olbrzymiej ubikacyi mieszka 
zaledwie kilku oifcerów z rodzinami, Czy niə by- 


WYSTĘPY MIECZYSŁAWA FRENKLA W BA- 
GATELI Oczekiwane z takiem zainteresowaniem 
występy Mieczysława Frenkla rozpoczną cię dzi 
siaj. Znakomity gosć warszawski na występ swój 
pierwszy wybrał nieśmiertelne arcydzieło Fredry 
„Pana Geldhaba". kióry na scenie polskiej święci 
właśnie serna rocznicę premierv. w której kreuie 
gość nasz znakomity postać tviułową 

OPERETKA W NOWOŚCIACH. Dziś i w dui na- 
Stępne operetka Benatzkiego „Juszi tańczy”. 
W przygotowaniu melodyina op-retka F, Eyslera 
„Wróg kobiet“, Premiera operetki tej w sobotę 
18 b. m. 

WYBÓR I. WICEPREZYDENTA M. Posiedz:nie 
rady miejskiej celem wyboru 1 wiceprezydenta 
naznaczone na dzisiaj na godz. 5 popołudniu nie 
zostało wcale odwołane ani odroczone. jak to nie- 
które dzienniki podały. ą 

STYPENDYA DLA WDÓW I SIERÓT PO FRO- 
FESORACH. Wydział okregu Krak, Tow. Naucz. 
Szkół Wyższych „ogłasza konkurs na kilka stypen- 
dyów z fundacyi im. A Micxiewicza dla wdów i 
sierot po Profesorach szkół śradntch. Podania nale- 
ży wnosić na ręce Kół prowincyonalnych Tow. 
Naucz. Szkół Wyższ.. a w Krakowie na ręcć prof. 
dr Fr. Bielaka, sekr Koła T. M. S. W.. Plac 
Wszystkich Świętych 7. I p. Termin wnoszenia po- 
dań do 20 czerwca. A y 

(T) O POMOC DLA GORNEGO ŚLĄSKA, Wczoraj 
o godzinie 6 wieczorem odbyło się w sali posiedzeń 
magistratu posiedzenie Komitet: Obruny Górnego 
Ślaska. Referował sekretarz Pachoński. który. nale- 
życie przedstawił obecne stosunki. na Górnym 
Śląsku, Po omówieniu jeszcze kilku kwestvi, tyczą- 
cych Górnego Ślaska uchwalono zachęcić bhidność 
do dalszych danin w naturze dla powstańców, tu- 
dzież zatnicyować w dalszym ciągu składki pie- 
nieżne na cele Górnego Śląska. 

WPISY DO KOLONII WAKACYJNEJ W KO- 
CHANOWIE odbędą się w szkola św Barbary 
przy ul. Krupniczei w dniach 16 17 i 18 czerwca 
1921 r. od godziny 6 do 7 wieczorem. Bliższe in- 
formacve na miejscu. 

(T) WIECZOREK ŚLĄSKI DLA ŻOŁNIERZY. 
Pmia 12 b, m. odhył się w sali kina, zwierzynie- 
ckiego Y. M C. A, wieczorek sląski dla żołnierzy. 
Sale wypełnili szczelnie żołnierze. Na wieczorek 
przybyli zaproszeni goście: gen. Szeptycki, gen. 
Kostecki. Prof. Zaremba wygłosił nodniosłe prze- 
mówienie, w którem wskazał na bogactwa Górnego 
Śląska i przywiazanie Ślązaków do Macierzy. 

Po przemówieniach nastąpiła druza część mu- 
zvczna, w której wzięli udział, art dram Czesław 
Strzelecki. p. Śliwińska. p. Zofia Ordvnska. która 
z werwą wygłosiła kilka wesoły:h wierszy, W mi- 
tym nastroju przeciagnaął się wisczorek do późna 


w noc. A 

DEBIUT w TEATRZE „NOWOŚCI W teatrza 
„Nowości“ w operetce „Juszi *ańczy* debiutował: 
w partyi Billy Dicksona p. Janusz Mieżyński, 
uczeń p Kliszewskiej j p. Wallek- Walewskiego. — 
Dehiutant rozporządza pięknym materva!em gloso- 
wym i nader symmpatycznerei warunkami  zewnę- 
trznvnsi. 

„WYKRYCIE SZAJKI WŁAMYWACZY". Związek. 
pracowników gosbodnio-szynkarskich „Bratnia Po- 
moc" prosi nas o zaznaczenie, że Salomon Grun- 
stein i Juda Łusigarten. aresztowani niedawno ja- 
ko właniywacze, nigdy do zwiazku nie należeli i 
kelnerami nie są, Taksarno zwiazek nie zna zup2ł- 
nie kohiet-kelnerek. 

(1) PODEJRZANA TRANSAKCYA, W  maździer- 
z r. przybył do Krakowa akndamik *Z. Alper, któ- 
ry tu zamierzył wymienić, walutę ukraińską na 
marki polskie, Alper przywiózł wówczus z sobą 
pół miliona karbowańców a celem wymiany ich 
uda! się do znanej z tego rodzaju, zresztą motno 
podejrzanych transakcvi giełdowych -— Liny. En- 
gelterg Reinhold. (lat 45), która mu obiecała wy- 
inienić te sume na 60.000 mkp y 

Ponieważ Engelbergôwna nie posiadała wówcz's 
grubszych banknotów. wobac tego Alpern obiecał 
sie za kilka dni stawić po odebranie owych 60.000 
mk. Atoli Alper nie zgłosił się z iakichś nowodów 
w oznaczonym czasie po odbiór pieniedzy, 

Doniero przed kilku dniami przybył do Krakowa 
i odszukał giełdziarkę. która YFaprz.czą odebraniu 
od niego iakichkolwick pieniędzy. wobec czego En- 
gełberzgównę aresztowano pod zarzutem oszustwa, 
Przy rewizyi w mieszkaniu arsztowanei znalezio- 
no 270.000 karbowańców i 811.000 mar2k 

IT) WOJOWNICZO USPO3OBIONY AWANTUR- 
NIK. Wielką awanture wywołał wczoraj Fr, Ja- 
doha, który w stanie nietrzeźwości wpudł z nożem 
w reku do mieszkania Feliksa Ciemińskiego. zum. 
przy ul. Lwowskiej w Padzórza. Jadoha wpadł do 
pokoju Cieminskiego z zamiarem zabicia go. 
Z trudem udało sie policvi która przybyła na 
rzyki napadnietego. uśmisrzyć woiuwniczo na- 
Btrojonewo Jadohe. poczam odprowadzono go pod 


j łoby wskazane przeniesć tam którąkolwiek z im- 
stytucyi państwowych, wojskowych lub cywilnych, 
aby ulżyć w ten sposób przałudnionemu miastu? 
Przy obecnym braku mieszkań umieszczemie ta.n 
kilkunastu rodzin lub kilku urzędów  oswokodzić 
| może od rekwizycyi tak uciążliwych i szkodliwych 
kilkadziesiąt mieszkań w Krakowie. 

Telegraf. 

(l) ARESZTOWANIE ŚWIĘTOKRADZCY, Wczo. 
rai arusztowano 43-lztniego Andrzeja Kozaka (u- 
rzędmika prywatnego). którego przytrzymano w 
chwili say w kościele QQ. Bernardynów usiłował 
wyi: skarbonki. 

(T) KUREK PRZECIW MJCHOWI. Wczoraj 
vrzytrzymano znanego apasza Michała Kurka. któ- 
ry podczas sprzeczki z swym wspólnikiem Antonim 
Mochem dobył noża i pchnął nim kilkakrotnie 
swego przeciwnika. raniąc mo cieżko, Zawczwane 
pogotowie ratiinkowe odwiozło rannego do szpitala 
św. Łazarza 

(T) KIESZONKOWGY. Tut. policya przytrzymała 
Arona Bauera (lat 14). który za teren swych ope- 
racvi obrał sobie kino „Opieka* Bauera przytrzy- 
mano w chwili wdy usiłował Franziszkowi Chwa- 
lszewskiemu skraść portfel z wieksza kwotą pie- 


niężną, i 
| DLA CIERPIĄCYCH NA RZEŻĄCZKĘ (TRYPĒR). 
| Powszechnie znane ze swej skuteczności kapsułki 
, francuskie Kumiktine z laboratorvum Dr Leprin- 
| ce'a w Paryżu znajduia się w sprzedaży we wszyst- 
kich aptekach i składach aptecznych. su: y 

00)0—— 


JAW 


Bankier Karola Habsburga. 


(mm) Dzienniki angielskie doaoszą, 
ków pieniężnych do ostatniej imprezy Karola 
Habsburga dostarczył niejaki Bazyli Zacharow, je- 
den z najbardziej wpływowych ludzi europejskiej 
wielkiej finansiery, Zacharow, człowiek niosłycna- 
nie bogaty, jest pochodzenia rosyjsko-greckiego. — 
Prowadził wielkie interesy w Anglii i we Francył, 
jest jednym z głównych akcyonaryuszów domu 
gry w Monte Carlo i olbrzymiego francusko-angicl- 
skiego Towarzystwa naftowego, Jednoczesnie spra- 
wuje urząd prezesa Rady nadzorczej. całego szere- 
gu banków. Zacharow jest również  założyci»lem 
wiejkiego dziennika paryskiego „Excelsiora*, 
W czasie wojny stworzył ujancyę telegraficzną Ra- 
dio. Podobno także jest posiadaczem większej czę- 
ści akcyi „Figara, czem się także tłomaczy przy- 
chylne stanowisko tego dziennika wobec eskapady 
Karola, 

Dziwnem byłoby zaiste, gdyby człowiek tak 
praktyczny i przedsiębiorczy jak ów Zacharow, 
chciał lokować swe kapitały na hipotece tak nie- 
pewnej jak pretensye Habsburza do tronu . we- 


gierskiego. 
——000—— 
Dzisiejszy Petersburg. 


Korespondent paryskiego „Excelsiora”, przekradt- 
szy się przez granicę finlandzką bawił 5 dni w 
Petersburgu i powróciwszy stamtąd przed kilku 
dniami do Helsingforsu, donosi swsmu dzienniko- 
wi: Część dawnej ludaości Petersburga już nia 
istnieje. Albo wyginęła, albo uciekła, Chciwy mo- 
tłoch zajmuje mieszkania cudze. Obok kosztownych 
mebli zbrudzonych i poniszczonych, łachmany i 
piecyki żelazne. Fasády domów kruszeją i rozpada- 
ją się powoli, Ulice zdają się nigdy nie zamiata- 
ne. Wszystkie sklepy zamknięte, Jeden jedyny ho- 
tel, dawny Angielski, obecnie Międzynarodowy, 
przeznaczony wyłącznie dla gości sowieckich ma 
otwarte podwoja, Na ulicach większość ludzi w łą- 
chmanach, Tramwaje nie kursują. Kobiety, pomi. 
mo wszystko, usiłują zachować resztki elegancyi, 
ze względów jednak czy to hygienicznych czy też 
finansowych, poobcinały włosy, 

Chłopi po wsiach mają się daleko lepiej, tworząc 
kolonie rolnicze, świadome swych praw i wpły- 
wów, 

Oni też — kończy korespondent == odpowie- 
dzialni będą przed historyą za upadek bolszewizmu, 
Żyją zupełnie obojętni na swych gruntach, odma- 
wiając wszelkiego wysiłku dla wyżywienia  społe- 
czeństwa. Zbiory swe ograniczają tylko ściśle do 
swych potrzeb osobistych. 


-oN 


Dwie wielkie katastrofa lotnicze. 


Pomimo udoskonalenia sztuki lotniczej i coraz 
większej pewności podróży powietrznych, kata- 
strofy nie przestają spotykać lotnictwa — przewa- 
żnie przy próbowaniu nowych syst:mów maszyn 
lub wogóle nowych gatunków broni lotniczej 
lotniskach wojskowych, 


naj 


że środ- i 
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Tak niedawno z Nancy we Francyi doniesiono 
o katastrofie aeroplanu wojskowego, który wzbił 
się w powietrze z lotniska Mal]szvillie, 

Aeroplan spadł na ziemię, a 5 z lotników zaj- 
mujących w nim misjsca, 4 zabiło się na miejącu. 

Innego rodzcju i większych rozmiarów kata- 
strofa zdarzyła się niedawno w Stanach Zjednoczo- 
nych. Dnia 31 maja na amerykańskiem lotnisku 
woskowem w Aherdeen, stan Maryland, wzbijaź 
się w powietrze aeroplan wojskowy, mający ucze- 
stniczyć w próbach rzucania bomb do celu, przed 
stawiającego okręt wojenny. U spodu aeroplanu wi. 
siało na odpowiednio urządzonych  wieszadłach 5 
bomb, ważących po 300 funtów i jedna ważąca 
50 funtow. Zaledwie aeroplan wzbił się w powie- 
trze na wysokość kilkudziesięciu stóp, gdy naj- 
mniejsza bomba osunęła się z wieszadła i spadła 
na ziemię, wybuchając tam z ogromną altą. 

Pięciu mechaników lotniczych zginęło, poszarpa- 
nych przez wybuch na miejscu, 3 zaś olicerów i 8 
żołnierzy odniosło rany ciężkie, 


Dział ekonomiczny. 
Jak się odbywa handej 
z Rosyą. 


Już niejednokrotnie zaznaczaliśmy przy różnych 
sposobnościach, że jeszcze przed wdrożeniem  -ofi- 
cyalnych obrotów handlowych Polski z Rosyą so- 
wiecką, odbywają się już wprawdzie na mniejszą 
narazie skalę, obroty nieoficyalne,  „tolerowan=*, 
z ludnością wiejską, zamieszkałą na nograniczu — 
Obraz tego handlu przedstawia się. bardzo malo- 
wniczo, przypominając czasy bardzo dawne lub 
obecne stosunki w krajach bardzo egzotycznych. 

Jest to widok ciekawy, przypominający średnio- 
wieczną Hanzę, albo też stosunki środkowej Afryki 
i Azyi centralnej, Z głębi Padola nadciąga karawa- 
na złożona z kilkuset ładownych w.Jzów. Karabi. 
ny maszynowe na przodzie. Paczki z amunicyą na 
wozach. Zanim dotarła do graniczy, miała karawa- 
na lekkie przeprawy z „czerwonemi* albo „zielone- 
mi“ bandarmi, Wszystko poszło dobrze, Kiļku lu- 
dzi z eskorty zginęło, ale towary uratowano, Obe- 
cnie wymienia się: cukier, zboże bydło, konie, 
skóry, wełnę na' sól, nafię, manufakturę, narwę- 
dzia rolnicze, naczynia, żelazo i t, p. 


| 


Władze „sowieckie“, nie mogąc same zaopatryć m 


ludności wiejskiej w potrzəbne jej towary, . muszą 
patrzeć przez palce na ten handel karawanowsy, 
aby włościaństwa nie drażnić i odciągnąć gorętaze 
żywioły od uczestnictwa w bandach wojskowych, 
ku spokojniejszemu proczdsrowi. 

Jakkolwiek Rosya, specyalnie wprawiona była 
przed wojną do transportów wozowych na olbrzy- 
mią skalę i dudność państwa tego znajduje w 
„chodzeniu na podwody* specyalną namiętność, to 
jednak na poważniejsze rezultaty z obrotu tego 
liczyć nie można. Niestałość dowozu ze strony 
„Sowieckiej“, różnorodność a niejednolitość towa- 
rów oraz trudności miejscowe mogą kupiectwo nar 
sze narazjć na poważne straty. 

Obok transportu, dalszą trudnością jest brak 
środków płatniczych po stronie rosyjskiej, W Rə- 
syi znaczna część emitowan»j waluty spoczęła w 
skrzyniach włosciańskich, kiedy chodzi o ruble 
carskie, monetę złotą i srebrną, Tymczasem połu- 
dnie Rosyi w przeciwieństwie do północy ma w cu- 
irzo, zbożu, szczecinie, nastonach wełnie, tytopiu, 
oraz różnych płodach rolniczych tak obfity mate- 
ryał wymienny, ż3 sprawa waluty dałaby się sto- 
sunkowo łatwo obejść Niemniej  bezpieniężny 
handel jest rzeczą trudną. Ponieważ zaś dalsze 
gromadzenie w Polsce rubli „carskich: z wielu 
względów nie jest pożądane. rząd polski powinien 
stanowczo przeciwdziałać dalszemu napływowi do 
kraju tego środka płatniczego. Dałoby się to osia- 
gnąć bez pozvwałcenią jedynłe słusznej | owocnej 
zasady wolnego handiu, w ten sposób. aby pozwo- 
lonia wywozu do państwa  „sowłetów* dawaao 
tylko tym firmom handlowym i tylko w takim 
rozmiarze, o ile wykażą się spruwadzi m do 
państwa polskiego odpowisdniaj ilości produktów 
spożywczych lub surowców, albo też w drodze re- 
eksportu uzyskają inną wartościowa walutę za to- 
war rosyjski, Tablice równowartości powinny być 
ustalane i ogłaszane, ( 


Tow. Akc. „Powiernik*. 


W roku 1919 powstało w Poznaniu przy finan- 
sowym udziale Banku Związku Spółek Zarobko- 
wych Tow, akc. „Powiarnik*, mające za zadanie 
prowadzenie % sprawdzanie rachunkowości w 
przedsiębiorstwach i instytucyach prywatnych. ko- 
munalnych i państwowych, administracyę spad- 
kową i załatwianie czynności likwidacvjnych i 
spraw podatkowych, W tym cəlu Tow, prowadzi, 
własny magazyn Specyalnych druków i ksiąg han-| 
dlowych. Przy kapitale zakładowym 500.000 mk, o- 
siągnięto w 1920 r. 224.359 mk, czystego zysku, z 
którego, po dokonaniu ustawowych odpisów, wy- 
znaczono 20 proc. dywidenty, Wob: coraz rozsze- 
rzającego się zakresu działania Towarzystwo pod-. 
nosi swój kapitał zakładowy do miliona mk. przəs 
TEENE seryi akcyj po kursie 130%. „” 

———Y—— 


Tow. Akc. „Sarmatia“ 


F Nūmer 159. 


Na odbytyra w dniu 13 z, m. nadzwyczajnem 
walnem zebraniu akcyoqgryuszów Tow. akc, Fa. 
bryki wyrobów tytoniowych „Sarmatia“ w Pozna- 
niu, postanowiono dotychczasowy kapitał zakłado- 
wy podnieść z 30 do 80 milionów mk. Kurs emi- 
syjny ustalono na 120%. Tow. powstało w roku 
1920 przy finansowym współudziale Banku Źwiąz- 
ku Spółek Zarobkowych. Fabryka należy do naj- 
większych tego rodzaju przedsiębiorstw, zaopa- 
trzona w urządzenia najnowszego typu zatrudnia 
obecnie przeszło 600 robotników, która to liczba 
w ciągu roku ma być zwiększona do 1500, 


——AJY—— 


Tow. Akc. „B-ci Nobei*. 


W dniu 11 ja b. r odbyło się walne zebranie 
akcyonaryuszów" Tow, Prezmysłu Naftowego .,B-ci 
Nobel“, Po zatwierdzeniu sprawozdania dyrckcyj, 
biłansu za rok 1920 a preliminarza budzetu na rok 
Leżący uchwalono jednogłośnie powiększyć kapitał 
zakładowy spółki z 200 na 520 milionów mk. Nową 
emisyę w znacznej części przejął Bank Związku 
Spółek Zarobkowych który w r. 1920 wziął wybi- 
tny udział finansowy przy powstaniu „przedsiebjor- 
stwa, Towarzystwo posiada własne kopalnie ropy 
naftowej w Borysławiu, rafineryę nafty w Libu- 
szy, znaczną ilość składów naftowych w całej Poj. 
sce i Gdańsku. kilkaset wagonów cystern nowych 
it. p. Ostatnio Tow. zorganizowało flotyllę statków 
naftowych na Wiśle, co wprowadza wielkie uła- 
twienia dla ruchu eksportowego tym produktem. 

den 0 +" zzmoać 


Nowa -polska placówka w. Gdańsku 


Ponieważ Rząd polski, przy objęcin przyznanego 
mu majątku niemieckiego w  -wolnem mieście 
Gdańsku, będzie zmuszony wykonać wiale robót bu- 
dowlanych, zachodziła piina potrzeba stworzenia 
polskiego przedsiębiorstwa budowlanego. Potrzebie 
tej uczyniła zadość polska grupa interesentów, któ. 
ra w dniu 19 z. m, zawiązała w Gdańsku Spółkę 
Akcyjną budowlaną „Saba“ zwłaszcza dla robót bu. 
dowlanych portowych. Kapitał spółki określono na 
550 tysięcy max. niemieskich, z czego 50 tysięcy ma 
być emitowane w akcyach uprzywilejowanych. — 
Kurs emisyjny ustalono na 1150% dla akcyj zwy- 
kych i 120% dla uprzywijejowanych, W zrealizo- 
waniu kapitału zakladowego wybitny udział zaje. 
kłarował Bock Związku Spół :k Zazcbkowych. 


A „ A _ 
" Ruch giełdowy. 


km Wczorajsze zebranie poświąt:czne giełdowe 
odznaczało sie niewielkiem ożywieniem, a dokó- 
nane transakcyć zaznaczyły zniżke kursów wazyst- 
kich prawie papierów, Utrzymały sis na dawnym 
poziomie tylko Polskie Globy i Żegluga a zysza- 
ły nawet 100 punktów Parowozy. Ucierpiały nato- 
miast papiery handlowe, jak P. T. H.. które pomi- 
mi swej solidności najbardziej ulezają fluktua- 
cyom rynku. naiłatwiei tracą na kursach i naita- 
talniej zyskują. Objawem jednak świadczącym, ża 
obecny nastrój zniżkowy jest przejściowym jest 
fakt. że pomimo tego nastroju. akcye znajduja wie- 
lu chetnych nabywców po niższych kursach, czego 
jeszcze dwa tygodnia temu zupełnie nie było, 
Szczególnie dużo obrotów robiono Polską  Naftą, 
waluty obce bez zmiany tylko dolary zaznaczyły 
zwyżkę o 10 punktów. 

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRRAKOWSKIEJ 
z dnia 13 czerwca 1921 r.. 

Waluty i dewizy: Dolary Sr Ziedu, kuvno 1169, 
sprzedaż 1230. czeki 1160 1230, Marki niemieckia 
kupno 17. sprzedaż 18 czeki 18. 19, Korony au- 
atryackie kupno 1.75 sprzedaż 1.90, czeki 18. 2, 
Korony czesko-słowackie kupno. 17, sprzedaż 18. 
czeki 17. 18. 

Akcye Tow, bandi, i przem.: Polskie Tow, 
handi P, T.H I--1lI em of. 1100, żąd. 1800. trans. 
1175 1V em. of. 950, ząd. 1050, tirans 075 Handi 
Spółka akc. „Impex" ofż 425, żąd, 525, trans. pe 
440, „Polski "Glob" Tow. transport.-handl, of. 155 
żąd, 1650, trans 1625, Żegluga Polska of. 600, žad. 
50, trans, 625, Zieleniewski of. 7500. zad, 8200, 
trans, 8200—8000 Warsz, Ska akc. Budowy Parow, 
I=M em, of 2000. ząd. 2100. trans. 2000—2075, „Lei 
miesz“ fabryki maszyn rolniczych of. 5900, żad. 
6100. trans, 6000. Trzebinia“ fabr. maszyn i narz. 
roin., I—II em. of. 3500. żąd. 3700. trans 3609, 
TV em. of. 3300. żad. 3500, „Automotor' fabryka Ba- 
mochodów of 2300, żąd. 2500, „Górza”* fabryka ce- 
mentu of. 8000. żąd. 8500 Gal, akc, Zakłady Górn. 
Sjersza of. 5800. żad. 6200, „Tepage"* Tow dla 
przedsięb, górniczych of. 5500, żąd, 9300, Polske Ne | 


2300—2400. ' oikos" T. A. of 4000. żąd. 4200, „Pezet“ 
Powszechne zakłady budow! of. 1050, żąd. 1150, 
Fabr. przetworów Uuszcz, w Trzebini of 2800. tąd. 
3000 Krakus" Zjedn, fabr. przetw. wyskokowych 
ot 3500 żąd. 3700. trans. 3650—3590. Fabryka por- 
celany w Ćrmielowia of. 3000. żad. 3300, 
Warszawa. Waluty: Dolary St. Zjedn trans. 1250. 
sprzedaż 1270. kupno 1225, marki niemieckie czeki 
trans 1845--19.25. sprzedaż nia notowana korony 
czeskie czeki trans, 17.70, rubla casskie 500-tki 
ZR 
ch. (PAT) 
a "Hciesdya 196 Nowy Jork 599. Londyn 23%. 
Paryż 47.35. Medvolan 29.70. Praga 8.22 i pól Bu- 
daneszt 2.30. Zarrzeb 4.15, Bukareszt 9.80. piae 
0.55, Wiedeń 1.27. 
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Ili em of, 15%. ż4d 1800 tranas. 1500—1730; | 
oi. © pad of. 2200. żąd, 2500, trans. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Gen. Hoefer gra M otwarte karty. 


_/ Sta, 7 


Bojówki niemieckie nawiązują stosunki z Anglikami. 


Berlin, (Orient) Pisma niemieckie zamieszcza” 
ją oświadczenie dowódcy  „samochromy'* nie- 
mjeckiej gen. Hoefera, złożone wobec przedsta- 
wicieli prasy berlińskiej, Hoefer uboiewa z po- 
wcdu zwłoki wojsk koalicyjnych w uporządkor 
waniu położenia na Śląsku. Zdaniem jego tylko 
błyskawicznem przerzuceniem wojsk międzyso- 
joszniczych do obszaru przemysłowego, można 
byłoby zaprowadzić porządek. 

Hoefer oświadczył następnie, że nawiązał z 
komendą wojsk angielskich į włoskich stosunki 
o tyle, że komunikuje îm swe rozkazy wojsko- 
we, otrzymując wzamian za to wiadomości 0 
zamiarach wojsk angielskich 1 włoskich, Hoefer 
z ubolewaniem podkreślił fakt, że nje udało mu 
się nawiązać komtaktu tego z wojskami francu- 
skiemi, skutkiem p eni, giera AARD. doszło do PA PŚ pod Ka- 


Jinowem, | WE 
Ger. Hoefer oświadczył następnie, że wojska 
miiędzysojusznicze są za słabe, skutkiem tego 


winny bezwzględnie posiłkować się „samoobro- 


ną" miemiecką, Uważa on zajęcie Gliwic przez 
wojska angielskie za początek oswobodzenia 
Śląska G. od wojsk powstańczych i podkreślił, 
że zależy mu bardzo na tem, ażeby grać w 0» 
twaxte karty z czynnikami decydującemi o sta 
nawisku spr zymierzonych na G. Śląsku. W tym 
cau wycofał się bezzwłocznie ze stanowisk, ' za” 
jętych obecnie przez wojska angielskie. Celm je 
go bowiem jest wyzwolenie G. Śląska z pod in- 
wazyi polskiej, zaś „samoobrona“, pozostająca 
pod jgo dowództwem, jest bezpartyjną organi- 
ZACYĄ. 


Niebezpieczeństwo niemieckie staje 


ON: 


w całej grozie! 


Zdradziecki atak Niemców podczas rokowań. — Polityczne nasiępstwa ataku. — 
Kocalicya musi wystąpić ze sankcyami. — 70-tysięczna armia niemiecka na G, Siąsku. 


Komunikat powstańczy. 


Bytom (Fasi Express). Kwatera główną dnia 
13 czerwca: Wobec wstrzymanta dalszych walk 
na froncie na żądamie komisyi międzysojuszni- 
czej, wydawanie komunikatu bojowego zosta- 
nie z dniem dzisiejszym zaniechane. Nadmiemja 
się jeszcze, że pomimo zaprzestania wszelkich 
kroków zaczepnych z naszej Strony, Niemcy 
dnia 12 b, m, po Silnem przygotowaniu artyle- 
ryjskiem zaatakowali Ziembowice, zadając na- 
szym oddziałom straty, Tego samego dnia prze- 
prowadzili atak na Markowłce i bombardowali 
miasto Nędzę, Podpisano: Lubicriec, szef szta- 
bu. ` i 

t ~ 0 0 0 =~ s 

Bytom (East Express), Rokowania kortisgi 
międzysojuszmiczej z władzami naczełlnemi po- 
wstańców polskich są na ukończeniu, Roko 
wabia z przywódcami niemieckich wojsk ocho- 
iniczych jeszcze trwają, a wymownym do nich 
akompaniamentem są ataki niemieckie, które 
miały miejsce dzisiaj na odcinku południowym 
Niemcy rozpoczęli bitwę ogniem artyleryj z 
dział polowych i ciężkich, następnie zaś udało 
się im zagarnąć Nędzę i Markowjce, jednakże 
powstańcy natychmiast ich stąd wyparli, tak, 
be ten nowy zbrdniczy napad podczas rokowań 
nie będzie posiadał a aT W L O S strate 


Walki Greków z > kemalistami. | 154 i komorice cocisi odbywać, z uwagi ma 


Wiedcń. (Telefonem od naszego korespondenta), 
Z Aten donoszą że król grzeki udał się okrętem do 
Smyrny óla objęcia naczelnego dowództwa walk z 
kemalistami, Część marynarki greekiej, która się 
znajduje na Morzu Czarnem, ma blokować wybrze- 
że Anatolskie i w ten sposób uniemożliwić kema- 
listom dostarczanie broni i umunicyi. Grecy ata- 
kowali Batum i zatopili kilka okrętów. Kwestya 
dania pomocy Grekom ze strony Anglików jeszcze 
nie jest rozstrzygnięta. 

C osema 


Sytuacya w Bawaryi 


Berlin. (PAT). Dzienniki donoszą o sytuacyi 
w Bawaryi, że strejk generalny zwolna rozsze- 
rza się. Dzienniki prawicowe mówią jednak 
o nieudaniu się strejku generalnego. „Freiheit“ 
donosi, że kolejarze pertraktują z komitetem 
strejkowym, aby proklamować strejk kolejowy 
w całej Bawaryi. 

Monachium. (PAT). Na ulicach Monachium ogło- 
szono obwieszczenie, zakazujące zgromadzeń 
pod gołem niebem. Policya otrzymała nakaz 
przeszkodzić zebraniom wszelkimi środkauni, sto- 
jącymi jej do dyspozycyi: 

Monachium. (PAT). Wbrew zakazom zebrało 
się w niedzielę po południu około 3 tysiące lu- 
dzi w parku wystawowym. Zebranie zdołała po- 
licya bez szczególnych zajść rozprószyć. Park 
wystawowy został zamknięty. 

Lyon. (PAT. Radio). Strejk generalny w Mo- 


= 
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; chium objął tramwaje, przedsiębiorstwa prze« 


mysłowe i wydawnictwa dzienników. Policya 


zabroniła zgromadzeń publicznych, które socya: R 


gicznych, Zapewne jednak ujawnią się następ- 
siwa polityczne tego zdrądzjieckiego postępku, 
ponieważ władze koalicyjne zdecydowane są 
na jak najenergiczniejsze kroki w stosunku do 
band Hoefera, Jutro, dnia 14 b. m. upływa ter- 
min, kiedy rozpocząć się ma odwrót wojsk po- 
wstańczych strefami, jednakże przywódcy Po- 
laków tylko wtedy zaczną przeprowadzać ten 
plam, o ile Niemcy wobec władz koalicyjnych 
zobowiążą się uczynić to samo, Zatem od prze- 
biegu dzisiejszego układu z Hoeferem, który od- 
bywa się podobno w Opolu, zależy mnie tylko 
los pokoju, lub dalszej wojny na Górnym Ślą- 
sku, ale też prawdopodobnie pokoju w Europie, 
gdyż nikt nie wątpi, że odmową Hoefera rów= 
nełaby sig de facto O©dimowie Berlina, Koalicya 
musiałaby . wystapić ze Sankcyami, Na pogor 
szenie politycziego położenia Niemców wpły” 
ngi fakt, że wobec całego swiata ` Niemcy zo- 
bowiązali się utrzymywania nie więcej, niż 
100.000 wojska, w ciągu kilku tygodni zdołali 
wystawić na Górnym Śląsku armię 70.000, świe- 
tnie uzbrojoną j wyekwipowaną. Armia T po- 
siadała w batalionach szturmowych po 40 ka“ 
rabinów maszynowych, posiada aeroplamy, ba 
lony na uwięzi, armaty 10 do 15 cm., miotacze 
i t. p. Niekezpieczeństwo niemieckie stanęło 
w Obliczu Europy w całej swej grozje, 


liści i komuniści chcieli odbywać, z uwagi na 
porządek publiczny. Dziennik socyalistów nie- 
zawislych „ Kampf" został skonfiskowany. „Petit 
Parisien* donosi z Berlina, że Ledebour po dłuż- 
„Bzej konferencyi z kanclerzem Wirthem odjechał 
de Monachium. 


Parlament północnej Irlandyi 


Horsea (PAT Radio) Wybory do senatu w pół- 
nocnej irlandyi odbyły się wczoraj. Wybrano bez 
opozycyi 24 unionistów. 


Endecya niezadowolona 
z min. Skirmunta, 


Do depeszy tej, podanej we wczorajszym mi? 
merze, ząkradł się błąd drukaaski. W zdaniu, 
rozpoczynającem się od słów: „Może wre- 
sacie nadejdą, CZASY „... * opuszczono przed sło- 
wem „Sympatyi wyraz „pomimo“, 

Zdatie to brzmi: 

„Może wreszcie nadejdą czasy, w których nau 
czymy się tej prostej prawdy, iż polityka zagra- 
miczną państwa, zwłaszcza znajdującego się w 
tak trudnych warunkach, jak nasze, jeżeli mā 
mioć jakie warunki powodzenia zagranicą, to 
musi śię tam wytworzyć przekonanie, że pomi- 
mo syinpątye j dyosynkrasye osobiste, jakia 
budzićmoże osoba ministra, opinia publiczną 
zawsze jesi giang poprzeć jego wobec świata, 
pozycye". 
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ARON 7 >| ey wviść ASFA d zaa eunas mz Slaska Rafinerya Olejów Mineralnych, 
è NOLIĆ UUŁÓWEJE $i IA MĄŻ iasa DZENIO Kraków, Rynex główny It. postvkuję 


é Nr. 20 jest wszędzie do naby- zdolnego samodzielnego - 
ootttetisst 4 cze cia i na stacyach koiejowych. ee i "op 
MSZY dę pianis wag | === aaro amrowizgayj JPOISKO= niemieckiey korespondent 
dania, przyjmuje się naprawy” W > p cy kłóry na podstawie swej odbytej praktyki będzie w sia- 
Spacycina piacownia dei rozpisuje niniejszem nie w EA kaja; KR samodzielnie z:łatwiać Ko- 

Juliusz Hecker, Kraków. pest a = A respondencyę. Dokładne olcrty w polshim i niemieckim 
ara 25. 4184 ? e śe Z Po F A R G 50 E ko) m ej € 2 PE Y 7 języku z podaniem warunków ewent. z totografią należy 
aaaeeeaa m O 12 3 "A f ę K. u + iskierować do Admin stracyi „Gońca Krak.* pod „Siąska 
SZCZOTKI RYŻOWE po cenach ma sprzedzź maszyn i urządzeń fabrycznych fabryki płatków karto- | Rafinerya Olejów Mineralnych”. 448: 

fabrycznych dostarcza „P o- fianych w Niedzielsku przy cukrowni „Wioluń“ Aa a 


«, Kraków, Kopernika 22, | "m i POWY o 0 
targ“, Kr 4454 p ~ na warunkach następujących: FOR pó Y SZĄ | EROÓW 


no H e H . . « 

GUBIONE papiery wojskowe | . 1) W dniu 27 czerwca 1921 r. o godz. 11-ej w lokalu Wydziału Likwida |, każdych ilościach i w dowolnych rozmiarach i farma: 
Z na nazwisko Dobrowolski | cyjnego, Warszawa, Nowogrodzka 41 m. 2, odbędzie się przetarg ustny na | tach z papieru białego i kolorowego, jak również papłer 
Stefan, Kraków, unieważnia | sprzedaż maszyn I urządzoń fabryki, rozpoczynając od sumy szacunkowej z fabryk krajowych i zagranicznych dostarcza „+. 


się. 4460 | Marek 2,600.000 (dwa miliony sześćset tysięcy). Przed ci Si 4 prze-| PIERWSZA KATOLICKA FABRYK: 
torowe, parowe |targu ustnego winien każdy z refiektantów złożyć w Kasie Wydziału Li- à 
Eea Sinior Sza o kwidacyjnego wadium w wysokości Marek 260.000 (dwieście sześćdziesiąt WYROBÓW PAPIER. W ŚRAKOWIE. 
nia oraz naczynia mieczarskie, |tysjęcy, w gotówce lub walorach wartościowych. Ceny konkurencyjne. Dostawa natychmiastowa na miej- 
O A ee 2) Osoby życzące się ubiegać o kupno wyżej wymienionych maszyn | ce lub z wysyłką na prowincyę. P. T. Kupcom odpowie- 
WSR” Er mów, 84068 |imogą również przed oznaczonym terminem ustnego przetargu składać |, „Sm m. deki deie przyjmuje firma 4482 
oferty, zaopatrzone naklejonym znaczkiem stemplowym w kwocie 10 Mk. |^- ZEMBRZYSKI, UL. FLOR AŃSKA 9, tel. nr. 1560. 
do Wydziału Likwidacyjnego Ministerstwa Aprowizacyi w Warszawie, No. || uży 4 ESET, 
y rad — zam zę 
p” wistymisay ~ 
Z; mydło „„Spelck* prze. 74 
SEY wyższające swą jakością wszelkiu 
KO inne konkurencyjne mydła toa!oto- % 
y wa Oraz „liliowo-mieczne*, „kwiat JA 
W we*, „Glicerynowe*, kulo różnej wiek < 
= kości (mydła kąpielowe), proszki i mydła 7 
f do golenia, brylantynę, wcag kolońską, 
$ pudry i t.p. Wyroby powyższanuznana za 4 
4 najlepsze, rozpowszechnione są nietyj- / 3 
| ko w krajn ale i zagranicą i nabyć je y 
można w każdym lepszym handlu. gł 
Reprszęntacya i główny skiań: „ŚP 
n A J. Lewiński, Kraków 44 


noz 


Z0B'0N0 kartę powołania 


s ; . 1809, . S : 
R Todęórze, któ.|wogrodzka 41 m. 2. Do oferty powinien być dołączony kwit na złożone 
a 4464 


rą unieważniam. w Kasie Skarbowej wadium w wysokości 260.000 (dwieście sześćdziesiąt ty- 
przerwany WYM. sięcy), które przy ostatecznym obrachunku będzie zaliczone do sumy kupna. 
ilości nabyć można w do-| , 3) PO zakończeniu przetargu ustnego nastąpi otwarcie kopert, poczem 
mu handlowym „Potarg'.|nie będą przyjmowane dalsze deklaracye ani pisemne ani ustne. 
Kraków, Kopernika 22. 4454 4) Ministerstwu Aprowizacyi przysługuje prawo wyboru z pośród re- 
RGRABIARKI wszelkich syste- | lektantów niezależnie od zadeklarowanej sumy. j 
0 mów do drzewa, metali, 5) Nabywca winien wpłacić natychmiast do Kasy Skarbowej w War- 
rnłoty sprężynowe, parowe, |szawie zadeklarowaną sumę kupna po zaliczeniu wadium, a kwit dostar- 
Narzędzia dla każdej gałęzi | „zyć Wydziałowi Likwidacyjnemu nie później dnia następnego. 
przemyslu poleca „PIŁO i W razie nieprzyjęcia oferty wadium będzi 5 i 
bks WEŃ 4069 razi przyjęci erty ium będzie zwrócone, w razie zaš 
iż, zrzeczenia się oferenta albo niewpłacenia ostatecznie zadeklarowanej sumy 
KRADZIOKO kartę urlopową | wadium przechodzi na własność Skarbu. 
na nazwisko szer. ochot Fabryka wydzierżawiona jest do 1 lipca 1921 roku. 
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«we; GE r Spis maszyn można ogłądać, a także bliższe informacye i warunki Starowiślna 35. „<<”. 
wk : —— | kupna można otrzymać w Wydziale Likwidacyjnym Ministerstwa Aprowi- PZA gd 
TERPENTYNOWE PASTY i ma: | zacyi, Warszawa, Nowogrodzka 41, codziennie od godz. 11—1 popołudniu zina zak 


sy do podłóg, „Piast“ i cz niedziel i świąt. 
E Ankie, po conach He oprop 5 4462 
fabryczuych. sprzedają „PO- | -FARTAKI kompletneobrabiar: | twmaszuu ozone 
USE, Kraków, Kopernika 22. ki do drzewa, metali. Urz | ZE umpe Oa 
4454 dzenia młyńskie, Lokomobiie. 
Motory, Urządzenia rozmā- 
THOLANIN pasta terpentynowa |jtych fabryk poleca „Pilot“ 
s. do obuwia N = SZ Lwów, Batorego 4. 4070 
130 Mk., N I. za tudin - - 
PE, wyssła za zaliczką „Pa- | KU złote, srebro, miedź, 
TARG", Kraków, Kopernika 22. mosiądz. Kopaczyński, Kre- 
4454 


Dlaczego 
x farba do włosów 4413 
„JUWENOL" 
zdobyła i zdobywa POWODZEBIEZ. 


Ponieważ siwe włosy pod jej 
nieszkodliwym wpływem nie ti. 


MES yi 


pMEWA‘! mydla tualetowe neutralne hajlópszęj 


? 


A ai i ko odzyskują dowolną natural 
ków, Bracką 2, ZĘ Fo: enie ! 's da oak aa 
> d cza i sery „D AEPD pierwszorzędne, pelnopro«i Ue miękkie, pięknie błyszczące. 4412 
che mydło do prania P 
Bryndze owczą STONE e mke PARÓWEEKE ORIENT VARSOVIE 


wysyła w pocztówkach 4451 | do zębów, idealne środki utrzymania hygieny 


jamy ustnej 
„DIANA! kremy toaletowe, ndelikatniające cerę 
suche i lanolinowe . 


v -_— 
s MEWA‘E Sotion vegetale — Eau de Quiaina — | É- 
Eau de Coiogne veriiabe — wody toaletowe — Sá 
perfumy tylko silnie skoncentrowane o wytwor- i n 


Dostać można wszedzia. 


Horowitz, Kraków, Zielona 12. 


Zastępcy we wszystkich miastach poszukiwani. 


iedyny najtańszy dom handlowy 


o: IGNACY CYPREŚ ies 


mann Q Kraków, ul. Szewska 13/11 G. 


W + Ort 
927% poleca niklowy system Roskopf mk 1000 
Ę A Um Q Budzik z przedwoj.werkiem mk 1200. Skrzy- 


SA? HI | 4 pcezesmyczkiem mk3000i wyżej. Harmonie 
Y: EEA fi wiedeński madel, jednorzędówka mk 8000, 
dwurzędów ka mk 5000. Trąby akordeonowe 


mk 1000, 1200, Dyamenty do szkła mk 600,. 

700. Brzytwy mk 500, 600, 700. Maszynki do włosów mk 600, 
700. Maszynki do samogolenia mk 500, 600. Pas do brzytwy + 

mk 80. Kamień mk 80. Pudła do skrzypiec mk 1200, 1800. 

Wysyłka za zaliczką. Gennik iustrowany za nadesłaniem 

10 mk przekazem. Kupuje złoto | srebra. 3483 


nym zapachu 
ANA" w wagonowych wysyłkach 


„DIANA pndry w różnych vdcieniach i zapa- K 
chàch — specyalność: puder dla dzieci z gwarancyjnym terminem 
dostawy dostarcza 


MEWA‘: niezrównane mydło do golenia à la 
Golgote 
Oddzial Handiowy 
Naftowej Sp. Z O: O. 


„PORUCIE” 


płynne i krystaliczne — Pomady na włosy 
i w Krakowie 


s 


polecają 4440 


„DIANA-MEWA” 


Zjednocz. fabryki perf. i wyrobów chem.-kosm. 
Kraków XXII, Nadwiślańska 8, tel. 1495, 


Wyroby tylko plerwszorzódnej Jakości. —- Geny konku- 


a 
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+022400400004006760+ +44440000000000000 rencyjne =- "y Tiar iee opust, Biuro ulica Fioryańska 3, Il. p. 
PCE =D p roza Sai oraz Filia w Krośnie. 1461 
; £) Radość >, 


nprawiaja oszczę- 
dnosci Możesz 
wiele pieniędzy, 
Czadu I! pracy oaz: 
+ czędzić przez wy. 
łączne użycie wy- 
dajne]. skórę sza 
nującej pasty do 
obuwia 


varoa „Atoszowa „żółta 


na stoł 
p i mebie 
Prześcieradiz gumowe 
Obcasy gumowe 
SPRZEDAZ KURTOWNA I DETASLICZNA 


A. NUSSBAUM 


„DRASTIN LUBELSKI" 


a e wc l Te pne 2 


a i lekarskie dla d łych teprezeni. ra ; i 
po PT kk; dzieci Cz. "BZ Jóżet AX I STA k Yel. 1358. Kraków, Dietia 45, Tel. 1358, 
poleca wytwórca | raktw, Źwiśrzytictks 6 sy te WETA e EJ a EEA NE JE s 
miei || Obt „ndały MASZYNY Piim] 
WARSZAWA, DŁUGA 16. e 2 s 3 | . iR HON l 
Dostać można we wszystk. aptekach i składach apiecz. Obuwie f sandały | nawa! zupełnie zniszczone uss, 
HURTOZNA SPRZEDAZ NA MAŁOPOLSKĘ janoteż pończochy w najlepszym ga- ż HALE s NAA naprawy 1 czyczczeniA DAE 
Polska Spółka Akcyjna „PHARMA“ tunku poleca po najtañszych cenach 10s 7" “Wiri o adna napraay maaan A 
KRAKÓW, UL. DŁUGA. 5, 4442 , iy Aa 
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